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Jutro będzie kontynuował obrady 
V nadzwyczajny Z,iazd Związku Polaków na Litwie
Najważniejsze jest zrozumienie powagi chwili

Rozmowa z prezesem ZG ZPL, posłem 
na Sejm RL Ryszardem MACIEJKIAŃCEM

Jaki to będzie gazd — roboczy, 
nadzwyczajny czy po prosta droga 
część gazdo, który odbył się latem 
ubiegłego roku?

Jest to drugie posiedzenie V nad­
zwyczajnego zjazdu, który odbył sit; 14 
sierpnia ubiegłego roku.

Dlaczego Jest zwoływany przedwy­
boram i do samorządów? Czy świadczy 
to o tym, że tematem gazda będą wy­
bory, czy też Jest to po prosta zbieg 
okoliczności? Jeżeli gazd ten nie Jest 
związany z wyborami, to w Jakim cela 
Jest zwoływany? Mamy wrażenie, że 
zjazd zwoływany Jest niespodzianie, w 
pośpiechu, czy tak Jest w istocie?

Kończąc obrady zjazdu w sierpniu, 
na którym postanowiliśmy zachować 
Związek i poprzeć tworzenie organiza­
cji politycznej, która dziś jest pełno­
prawnym uczestnikiem maratonu wy­
borczego, ustaliliśm y, że delegaci 
zjazdu zachowują swoje pełnomoc­
nictwa aż do wyborów samorządowych.

Wtedy jeszcze nie wiedzieliśmy, 
kiedy będ ą  wybory, n ie  mieliśmy 
zupełnej pewności co do rejestracji 
Akcji Wyborczej. Wiadomo natomiast 
było, że nastąpi zmiana ustawy o orga­
nizacjach społecznych, czyli potrzebna 
będzie zmiana statutu Związku, a tym 
samym zwołania zjazdu. 2  lutego br. 
została przyjęta nowa ustawa o organi­
zacjach społecznych. T rzeba więc 
zmieniać statut, warto więc skorzystać 
z tego, że mamy wybranych delegatów i

n ie  ma p o trze b y  rozpoczynan ia  
żmudnej procedury ich wysuwania po­
przez koła i konferencje rejonowe. Tym 
bardziej, że będzie to trzeci zjazd w cią­
gu roku.

D la te g o  głów ną kw estią 
oczywiście będzie s ta ta t— dostosowa­
nie jego do wymagań ustawy, ale chyba 
też 1 do praktycznych doświadczeń z 
ubiegłego okresu?

Ustawa przewiduje dostatecznie 
długi okres na dostosowanie statutów 
organizacji do ustawy. Tylko jako pre­
zes chcę uporządkować bazę prawną 
Związku, tak zresztą jak  i wiele innych 
spraw, abyśmy mogli nareszcie zająć 
się sprawami bardziq poważnymi — 
rozbudową Związku, budową Domu 
Polskiego w Wilnie, bo gnieżdżąc się w 
zakamarkach i dziurach nie da się 
promować kultury polskiej w szerokim 
tego słowa znaczeniu, wieloma innymi 
sprawam i. Mimo obecnej nieżycz­
liwości władz do Polaków na Litwie, 
um iejętnego manipulowania opinią 
publiczną, demokratycznych przemian 
nie da się powstrzymać, a  ludzi nie da 
się oszukać. D latego widzę przed 
Związkiem duże szanse, by stać się ma­
sową j prężną organizacją, w której 
będzie miejsce dla każdego Polaka, 
oczywiście, oprócz ludzi nieuczciwych, 
nadużywających imienia Związku. Ist­
nienie wielotysięcznej społecznej orga­
nizacji, jaką jest Związek, jest też gwa­
rancją możliwości działania również

dla innych organizacji polskich na Li­
twie.

Dlatego zwołanie zjazdu nie jest 
ani pośpieszne, ani nieoczekiwane. Jest 
po prostu  po trzebą chw ili. A że 
jednocześnie będziemy mogli pomówić 
i ó przygotowaniach do wyborów — to 
tym lepiej.

Wario też na pewno pomówić na 
zjeździe o potrzebie skoordynowania 
działalności polskich organizacji na Li­
twie, aby nieżyczliwi ludzie nie mogli 
odwoływać się do jednych, bądź dru­
gich w zależności od sytuacji, próbować 
dzielić i trąbić o  skłóceniu, dezinfor­
mując opinię publiczną na Litwie i poza 
jej granicami.

Przy okazji godzi się poprzez dełe- 
(D oluA cank na str. S)

Pobyt członka Zgromadzenia Parlamentameeo RE na Litwie

Rozmowy oficjalne
W e środę prezydent republiki A. 

Brazauskas spotkał się z członkiem de­
legacji Senatu Rumunii w Zgromadze­
niu Parlamentarnym Rady Europy G. 
Frondą, który przygotowuje dla Rady 
Europy raport o  zgodności ustaw Litwy 
z podstawowymi konwencjami R E  i jej 
zasadami.

Gość podkreślił konieczność-raty­
fikowania Europejskiej Konwencji 
Praw Człowieka i zwrócił uwagę na 
ważność protokołu 6 w sprawie zakazu 
kary śmierci. Wezwał on prezydenta re­
publiki, aby użył swego wpływu, by w 
Sejmie został ratyfikowany również ten 
protokół.

Przewodniczący Sejmu Ć. Jurienas 
w rozmowie z G. Frondą powiedział, że 
Sejm zamierza w kwietniu powziąć 
uchwałę w sprawie wcielenia w życie 
Europejskiej Konwencji Podstawo­
wych Praw i Wolności Człowieka.

Z d an ie m  G . F ru n d y , L itw a

mogłaby skorzystać z praktyki nie­
których państw Europy, gdy pozosta­
wia się w mocy ustawę o stosowaniu 
kary śmierci, ale przyjmuje zobowiąza­
nie, że po pewnym czasie się ją zniesie.

Członek Zgrom adzenia P arla­
m entarnego R E  wezwał Litwę, aby 
prędzej przystąpiła do Europejskiej 
Karty Mniejszości Narodowych. Re­
guluje ona sytuację mniejszości na­
rodowych w regionach ich zamiesz­
kania.

C. Jurśenas przypomniał, że w pod­
pisanym w roku ubiegłym litewsko-pol­
skim traktacie międzypaństwowym

szczegółowo omówiono prawa Po­
laków na Litwie i Litwinów w Polsce. 
Między innymi, zapisano w nim, że in­
stytucje władzy nie mogą zmieniać gra­
nic tych jednostek administracyjnych, 
w których mieszkają przedstawiciele 
mniejszości narodowych. Przez to 
zmierza się, aby nie uległa zmianie 
ukształtowana proporcja mieszkańców 
na niekorzysść mniejszości narodo­
wych. Litwa, podkreślił przewodniczą­
cy Sejm u, podpisała K onwencję 
Mniejszości Narodowych RE, a  ustawy 
republiki o obywatelstwie i mniej­
szościach narodowych gwarantują te 
prawa, które zostały określone w tym 
dokumencie.

Wczoraj G. Fronda opuścił Litwę.

| Prezydent Utw y— w koścIeie ŚwT D ^ h a
Działaj, 17 m arca o  godz. 15 prezydent RL A. Brazauskae odwiedzi 

i kościół Św. Ducha w Wilnie, weźmie le ż  udział w nabożeństwie do 
| Miłosierdzia Bożego I spotka się  tam  ze  zgromadzonymi wiernymi.

P roboszcz kościoła św . Ducha 
J . Kasiukiewicz

W Czarnym Borze i w Wołczunach będą dwie szkoły rosyjskie 
— z lokalami i jedna polska — ber lokalu.

Zdecydowali 
rodzice?

Bez włąkazef przesady rzec  m ożna, t e  14 aeaja 
Redy rejonu wileńskiego, która a lf  odbyła w ubiegłą 
środę, miała także znaczenie naukowe. Jesz cze  raz 
bowiem tfowfodbf, że ziemia jes t okrągła. Po wielu 
trudnych miesiącach  doszliśm y tam , skąd  wyszliśmy: 
polaka azkoła średnie n r 2 w Czarnym Borze ma dziś 
tyle, Ile miała po zamkniąełu przez Sanepid awaryjne­
go  budynku. To znaczy nic. Od razu a lf  zastrzegem , że 
nie jes t moim zamiarem oskarżać o  to  wśadze rejonowe

czy te ż  wydział oświaty. Te naprawdę robiły, co mogły, 
by aytuację znormalizować, podejmowały różne decy­
zje. Cóż, kiedy każda wywoływała lawiną skarg, petycji, 
setki podpisów, protestów.

Po wyremontowaniu i przystosowaniu do potrzeb szkol­
nych pomieszczeń po byłych koszarach w Wołczunach, 
powstały lam świetne warunki do nauki Niestety, żadna ze 
szkół nie chciała tam iść. Później nauczyciele i część (nie biorę 
się określić, większość, czy mniejszość, bowiem niektórzy 
składali swe podpisy pod różnymi wzajemnie się wykluczają­
cymi petycjami) zdecydowali się na szkołę w Wołczunach. 
Warunki tą  o wiele lepsze, a te trzy kilometry— to przecież 
nie jest tak dużo.

(Dokończenie na str. 6)
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w numerze:

2 str. ---------------
AW  PL Istnieje I działał 
A  pan  G a r£ v a  z n ó w  
wygraża.

3 Str. ---------------
Media mnle|szoicl na­
rodow ych muszą być 
d ofin a n so w yw a n e  —  
powiedział członek K o­
misji Praw Człowieka 
Z g ro m a d ze n ia  Parla­
mentarnego Rady Euro-
py-

4 str. — ----------
C lin to n  n ie  c h c e  
przyglądać się defila­
dzie w  Moskwie. Skra­
dzione we Francji obra­
z y  'o d n a la z ły  się* w 
Izraelu.

5 str. ---------------
J . Oleksy Jest zmartwio­
ny: prymas go straszy, 
'Łomlarz* został ziden­
tyfikowany! Marszałek 
Zych nie widzi potrzeby 
prze pro w a dza nia  wy' 
borów prezydenckich w  
przyśpieszonym trybie,

6 Str. ---------------
C zy Rytls Taralla nabył 
prawnie akcje ‘ Dieny*? 
C zy  akcjonariusze o tym 
wiedzieli? Przerzuty lu­
dzi przez litewskie gra­
nice.

7 S t r .  — —
Bałagan w  rządzie z  pry' 
watyzacją lokali reda­
kcyjnych. Komu to na 
rękę? Nie lepiej w  wy 
dziale gospodarki miej­
skiej: od kąta zgięcia się 
w  u k ło n ie  z a le ż y  
w yso k ość... czynszu . 
W yższa matematyka!

8 Str. ---------------
25 marca —  wybory do 
rad sa m orzą do w ych . 
P artie  przedataw la ją  
swe programy przedwy­
borcze.

9 str. ---------------
Lekarz rodzinny a refor­
ma w  ochronie zdrowia. 
O d  Ja k o tc l żyw ien ia  
zależy nasze zdrowie.

10 str.---------------
C o  słychać u naszych 
białoruskich przyjaciół?

Sentencja dnia
Kto nikogo nie kocha, sam 

niczyjej nie zazna miłości.
Demokryt
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Minister finansów: większość krajów 
ma deficyt budżetowy

Litwa będzie miała w tym roku deficyt budżetowy rzędu 419 min LtJ 
Średnio dziennie wpływa do niego zaledwie 7,6 min Lt, a trzeba by ponad 
min. Minister widzi już jednak "światło w końcu tunelu" i spodziewa się, że1 
br. wpływy od podatków będą większe niż w ubiegłym, gdyż stopniowo 
gospodarka staje na nogi. Minister jest zdania, że wiele struktur posiada zbyt 
duże aparaty zarządzania, które trzeba eliminować.

Nie wszyscy rolnicy kuplą nawozy
...cbociaż Ministerstwo Rolnictwa umówiło się z Kiejdańskimi 

Zakładami Chemicznymi o sprzedaży nawozów sztucznych na warunkach 
ulgowych. Bo np. dla janowskich rolników trzeba 1500 ton superfosfatu, 
będą mogli nabyć zaledwie 200 ton.

Bankrutuje kowieńska ‘ Banga*
Jeden z największych litewskich zakładów elektronicznych kowieńska 

|"Banga" ogłosi 27 marca upadłość. Jest to, zdaniem specjalistów, jedyne 
{godziwe wyjście z sytuacji i ratunek dla 4 tys. pracowników.

Jeszcze jedna filia banku
 |Przy ul. Verkiu w Wilnie otwarto 17 filię banku "Litimpeks". W filii
I pracuje 70 osób.

Pomnik Giedymina —  na razie tylko w  gipsie
 Lnie wystarcza bowiem środków na jego budowę. Miał być uroczyście
odsłonięty we wrześniu br., ale kto wic, czy do tego dojdzie. Środki z budżetu 
Samorządu Wileńskiego są niewystarczające, więc autorzy będą musieli 
chodzić "po prośbie" po bankach.

Szwedzi —  litewskim farmerom
jSzwedzkie towarzystwo "Alfa Laval Agri" oraz k łajpedzkie 

przedsiębiorstwo "Pienas" otworzyły sklep firmowy dla gospodarzy, którzy 
będą mogli tu nabywać sprzęt dla ferm hodowlanych — agregaty do dojenia, 

Jlinie do mycia naczyń, części zapasowe itp. W przyszłości będzie się tu 
przeprowadzać pokazy działania różnych nowoczesnych Unii technologicz­
nych, sprzedaż odpowiedniej literatury.

Norwegowie wspierają litewskie sieroty
Studenci norwescy opiekują się Domem Dziecka w Antazawie. iym  

razem przywieźli maluchom ubranka, leki, witaminy, zabawki i nawet farby 
do pomalowania domu. Po powrocie do Norwegii studenci znów zorganizują 
akcję zbierania środków dla sierot

Zjazd chirurgów
Wczoraj rozpoczął się w Wilnie II Zjazd Stowarzyszenia Chirurgów-Kar- 

diologów oraz Klatki Piersiowej. Stowarzyszenie powstało przed trzema laty 
jednoczy setkę członków. Ten rodzaj chirurgii jest najdroższy na świede ’ 

stosunkowo dobrze rozwinięty na Litwie, niestety, jak i we wszystkim brak 
środków na jego dalszy rozwój. W ciągu 2 dni sesji zostaną wygłoszone 34 
referaty.

W  operze gorzej niż w  czasach wojny
Sytuacja w Teatrze Opery i Baletu Litwy jest naprawdę dramatyczna. 

Mówi się, że obecny dyrektor teatru J. Śininskas nie zdołał niczego zrobić 
dla teatru w ciągu 4 lat pracy, powinien wobec tego odejść. Zresztą jego 
kadencja kończy się już 31 marca. Przewiduje się, że to miejsce zajmie 
dyrygent J. Aleksa, który niedawno wródł do kraju z Bratysławy, jest on 
bardzo energiczny i bezkompromisowy.

Fabryki papieru biją na alarm
~z powodu braku makulatury. A tymczasem wędruje ona za granicę. W 

kraju za 1 kg płaci się 10 ct, więc mało kto jest zainteresowany w jej zbieraniu. 
Gdyby za tonę płacono normalnie, fabryki papieru nie miałyby powodów do 
niepokoju.

Za wjazd na lotnisko trzeba płacić
Za wjazd na plac przed Lotniskiem Wileńskim trzeba płacić: 2  lity od 

samochodu osobowego, 4 Lt — od autokaru. Widocznie i tam są trudności 
finansowe.

Pałac Pracowników Sztuki ma 19 lat
Odbyła się uroczystość w Białej Sali Pałacu Pracowników Sztuki celem 

upamiętnienia 19-leda tej instytucji. Chociaż to nie okrągła data, ale dość 
istotna dla niej: gmach opuściła ostatnio ambasada Francji, a już się mówi o 
przekazaniu jego Urzędowi Prezydenta.

Z  okazji jubileuszu odbył się wielki koncert, który ściągnął duże grono 
publiczności

Problemy seksualne na Litwie
Jak twierdzi psycholog G. Navaitis, od 25 do 50 proc. rozwodników 

twierdzi, że zdecydowali się na ten krok z powodu komplikacji na tle seksu­
alnym. 1/5 samobójców pożegnała się z tym światem również z tych samych 
powodów. W związku z tym na Litwie zezwolono wprowadzić do sprzedaży w 
aptekach znany już szeroko na całym świede lek biopotencorium. Podobno 
kilku panów sprawdziło go na sobie i orzekło, że jest skuteczny.

Były polityk gruziński ogłosił głodówkę w  Wilnie
Były członek gabinetu ministrów Gruzji oraz dyrektor departamentu 

tego kraju ds. państwowego radia i telewizji Trimuraz Kwantaliani, który 
ogłosił obecnie w Wilnie akcję głodową, w środę zwrócił się do lidera sejroo- 

opozycji prawicowej Vytautasa Landsbergisa oraz innych członków 
Związku Ojczyzny z prośbą o ratowanie mordowanych w Gruzji ludzi oraz 
poinformowanie społeczeństwa Litwy i całego świata o sytuacji w tym 
państwie.

Jak informuje rzecznik prasowy opozycji sejmowej, akcja głodowa 
rozpoczęła się 10 marca na stołecznej ulicy Didlaukio w pokoju hotelowym.

W  miejscu śmierci R. Kalanty stanie pomnik
W Kownie, w skwerze Teatru Muzycznego, gdzie przeszło 20 lat temu 

protestując przeciwko reżimowi sowieckiemu dokonał samospalenia 19-łetni 
mieszkaniec Kowna Romas Kalania, jeszcze w listopadzie br. stanie pomnik . 

uwiecznienia jego czynu.

Konferencja wyborcza DPPL
18 marca br. w gmachu rządu RL odbędzie się konferencja wyborcza 

DPPL n t  "W samorządzie rządzimy sami". Zasadniczy referat wygłosi prze­
wodniczący partii Adolfas Śle2eviĆius.

D degad na konferencję przywiozą upominki i po zakończeniu konfe­
rencji odwiedzą wychowanków domów dziecka nr 1 ,2 ,3  oraz szkoły pomoc­
niczej nr 4, jak też pensjonariusz Domu Starców w Antowilu.

Na podstawie donlaa iart agencji informacyjnych, radia, 
praay 1 Int. w lan y c h  przygotowała Barbara ZNAJP2JŁOW8KA

"AW PL powstała 
i działa legalnie"

Po interpelacji przewodniczącego lamowego komitetu 
ds. oświaty, nauld i kultury B. Genzcli&a (DPPL) w sprawie 
teks ta  programu Akcji Wyborczej Poloków na Litwie w 
rejonie wileńsldm 1 Wilnie rozeszły się pogłoski, ie AW PL 
została pozbawiona prawa udziału w wyborach samorządo­
wych. O skomentowanie interpelacji, odpowiedzi ministra 
sprawiedliwości J. Prapieslisa 1 kumających pogłosek 
poprosiliśmy prezesa AW PL Jana Sienkiewicza.

— To jest świadomie rozpuszczana przez naszych opo­
nentów dezinformacja. To jest bzdura po prostu. Listy kandy­
datów AWPLzostaływystawionewll okręgach i we wszystkich 
11 okręgach będziemy walczyli o miejsoe w samorządach.

Rejon wileński — poza samym może Wilnem -— jest 
okręgiem niezwykle ważnym. Od tego, kto będzie miał wpływ 
na podejmowane w rejonie decyzje, zależy los bardzo wielu 
ludzi. Nic więc dziwnego, że przeciwko AW PL, która głosi 
o twarde, że będzie twardo bronić interesów mieszkańców 
rejonu, że nie pozwoli ich krzywdzić— tak samo zresztą, jak 
nie pozwoli krzywdzić nikogo ze swoich wyborców— stoso­
wane są wszelkiego rodzaju chwyty, które w założeniu mają 
jej zaszkodzić. Interpelacja Genzelisa należy do kategorii 
chwytów mniej wybrednych.

Rozsądna i wyważona jest natomiast odpowiedź na 
interpelację ministra Prapiestisa, który sam stwierdził, że 
został po prostu wmanipulowany w grę przedwyborczą.

— Tym niemniej minister odpowiadając na interpelację, 
oświadczył, że niektóre postulaty programu AW PL przeczą 
119 artykułowi Konstytucji RL.

— Odpowiedzi na ten zarzut udzielił właściwie sam mi­
nister Prapiestis, który przyznał, że tego rodzaju postulaty 
byłyby całkowicie na miejscu w wyborach sejmowych. A  
przecież nasz program przedwyborczy dotyczy nie tylko wy­
borów  sam orządow ych i będzie realizow any przez 
najbliższych co najmniej 5 lat, a  w tym okresie będzie co 
najmniej kilka wyborów różnych szczebli.

Stawka jest naprawdę wysoka. Narodcwośdowa przede 
wszystkim— "wid kie Wilno", utrudnianie reprywatyzacji ziemi 
godząprzedewszystkim winteresyPolakówna Wileńszczyźnie. 
Ale i zwykłe interesy materialne wchodzą tu jednocześnie w 
grę: dysponowanie gruntami podmiejskimi to są wielkie pienią­
dze. Stąd walka przeciwko AW PL jest tak ostra.

Z apew niam  naszych  w yborców  z ca łą  
odpowiedzialnością: Akcja Wyborcza Polaków na Litwie 
powstała legalnie, działa legalnie, nikt nie spowodował wyco­
fania jej list i nikt tego nie zrobi..

25 marca zapraszam wszystkich na wybory. L iczm y na 
Wasze głosy.

Zanotowała Lucyna DOWDO

Prezes "Vilnii" o programie 
przedwyborczym AW PL

Akcja Wyborcza Polaków na Litwie swymi tezami w 
deklaracji wyborczej do rad samorządowych przeczy 
Konstytucji Litwy, je s t przeświadczone towarzystwo 
"Vilnija".

Jak mówi przewodniczący towarzystwa "Vilnija", anali­
zującego i rozstrzygającego problemy Litwy Wschodniej, 
Kazimieras Garśva, w deklaracji AW PL o  wyborach do rad 
samorządowych pisze się, że "będą oni dążyli, aby na podsta­
wie rejonów wileńskiego i sołeczniddcgo utworzyć powiat 
wileński", "wznowić transmisję programów telewizji polskiej, 
rosyjskiej", "wszystkimi środkami będą popierać działalność 
Uniwersytetu Polskiego w Wilnie", "starali się, aby zostały 
zwrócone budynki m niejszośd narodowych”. AW  PL 
również "opowiada się za statusem miejscowych języków 
mniejszośd narodowych, jeżeli odpowiednio mniejszość sta­
nowi co najmniej 10 proc. mieszkańców”, natomiast "atesta­
cja znajomośd języka państwowego powinna być odroczona 
do 2000 roku".

Te tezy, zdaniem K. GarSvy, są sprzeczne z artykułami 
11,14,28,123 Konstytucji Republiki Litewskiej i Niektórymi 
ustawami. "Artykuł 35 Konstytucji daje obywatelom prawo 
do "zrzeszania się we wspólnotach, partiach politycznych, lub 
stowarzyszeniach, jeżeli ich ed e  i działalność nie są sprzecz­
ne z Konstytucją i ustawami-", a na podstawie artykułu 123 V  
przypadkach i trybie przewidzianym w ustawie na terytorium 
samorządu Sejm może tymczasowo wprowadzić zarządzanie 
bezpośrednie".

Kurs walut w Banku Litewskim
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W c z o r a j  o r z e d  e m a c h e m  

"Pracy, chleba 
i sprawiedliwości"

Wcmrąl pod gmachem rz^du KL ZwląakRobina.
Lltwjr po raz kolejny zorganizował pfldelf pruchrfc, ̂  
w z ra s ta ją c e m u  b ez ro b o c ia , nędzy 1 b trp n ^ j 
Uczestniczyło w niej mniej więcej 600-700 osób zWml 
Kowna, Rakiszek, M alat oraz Innych rejonów. Demon, 
strancl nieśli transparenty z hasłami: "Sprzedąjcie — i 
lim u zy n y  I u re g u lu jc ie  ceny?, 'Ż ądam y a
oszczędności", "Lieturos bankas" nas oszukaT, "Pnntf 
i  m aila powinni być pociągnięci do odpowfcdzialnafcf 
"My i nasze dzieci na was głosowaliśmy 1 uk  w m #  J  
płacicie" itp. Kilku uczestników przyszło z chorągwiami 
Matki Bolej niosąc hasła: "Maryjo, strzeż nas od gferii | 
takiej władzy”, "Panie, zmihqj się, bowiem władza nic wie ca 
czyni". Skandowano: "Pracy 1 chleba".

Pośród uczestników pikiety rozdawano ulotki, w których 
Związek Robotników żąda długoterminowych kredytów na 
finansowanie programów przemysłowych, zmniejszam ćo 10 
proc. odsetek, zmiany systemu podatkowego, popada da 
drobnej przedsiębiorczości, utworzenia nowych stanowisk pre- 
cy, stworzenia bazy szkoleniowej w odu zdobycia nowych, 
potrzebnych dla kraju zawodów, realnych zarobków 
zwiększenia minimum socjalnego, realnego kursu Eta wobec 
dolara, zwiększenia emerytur, ogłoszenia na Litwie wolnych 
s trd  ekonomicznych itp.

Do zebranych przemawiała prezydent Związku Robot­
ników Litwy Aldona Balsiene, prezes wileńskiego oddziału 
Ceskwas Kulśius, przedstawiciele oddziałów Związku Ro­
botników miast i rejonów. '

Wszyscy mówcy wyrazili niezadowolenie z powodu wciąż 
rosnącej w kraju przestępczośd, braku pracy i ełanentamych 
środków do żyda. Mówiono o  tym, że drakoński system podat­
kowy położył na łopatki nasze zakłady przemysłowe, 
doprowadził do ruiny drobnych przedsiębiorców, żebracze 
emerytury zmuszają  «tan«7kriwrin wyciągania ręki na ulkadl. 
a co bardziej odważni i silni chodzą po prostu kraść Doszfiśmy 
do całkowitej demoralizacji — handlujemy noworodkami, a 
silni i młodzi ludzie nie mogąc znaleźć pracy albo się trudnią 
grabieżą, albo popełniają samobójstwa. Litwa, jak wynika ze 
statystyki, zajmuje jedno z czołowych miejsc jeśli chodzi o 
samobójstwa.

Nie w imię takiej Litwy walczyliśmy pod świeckim 
czołgami 13 stycznia 1991 roku. Zostaliśmy oszukani i okra- 
dzeni przez swoich — mówili w swoich wystąpieniach uczest­
nicy pikiety.

JuBttaTRYK
NA ZDJĘCIU: fragment pikiety.

F o t  Marian Palasskkwfcs
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Gdy kłamią rodaczki...
0 relacji kor. PAP A . Kurkus z  
konferencji prasowe) rzecznika 

pritowago rządu R L 15 marca br.

Rząd —  o dalszych losach 
“Kuriera Wileńskiego"

_ Rzecznikpoinformował, że państwa litewskiego nie 
M  S  na utrzymywanie takich gazet ja k  "Kurier 

który w grudniu ub. roku poza roczną dotacją 
ibudiau (jej wysokości nie podał) otrzymał dodatkowo 
#)tp. lilów (70 tys. dolarów), a obecnie m a o k  250 tys.

ńla porównania podał, że na cah  rok pracy 
Hicwsldej agencji prasowej ELTA rząd był w stanie 
przeinaczyć zaledwie 40 tys. litó w  (A gencja je s t 
pndaoakana w spółkę akcyjną).

tojyaliauskas powiedział, iż rząd prafftie, by 1Kurier 
Wileński’ sprywatyzował się ja k  najszybciej, co zresztą 
p̂roponowała sama jego redakcja. N ie m oże się jednak 

tydat na to, ty  dziennik ten wraz z  rasyjskojęzyczną 
psetą 'Echo Litw/1 przejął całe m ienie pozostałe w po- 
Badaniu Centrum Wydawniczego, jest ono bowiem  
itonokią także tych pism, które zostały ju ż wcześniej 
yrywat/zowanc. (Problem taki pojaw ił się w  związku z  
tjftźcw Centrum, które jest m niej więcej odpowiedni- 
Hem polskiej RS W Prasy, pozostały ju ż tylko te dwie gazety 
mniejszości narodowych i —ja k się nieoficjalnie mówi— 
fcẑy na to, łe  zostanie bn przypisane wszystko, co w 
Ćmom zostało, a wiec np. domy wczasowe itp).

... U czestniczący w sp o tka n iu  R im g a u d a s 
EUuwiBus — szef Związku Dziennikarzy Litewskich, 
podkreślił, łe Związek opowiada się za niezależnością 
prasy, dlategopodziela stanowisko rządu, iżpow inna ona 
bfł prywatną Nie rozumie w związku z  tym stanowiska 
nd/hotów gazet mniejszości narodowych — a więc "Ku­
riera Wileńskiego" i  "Echa Litwy* — którzy zapytani 
Hproa, co wolą- niezależność czy pieniądze, odpowiedzie­
li, źe pieniądze.

1 reportażu sprawozdawcy 
radia'Znad WHir R. Widtmann 

w dn. 15-16 marca br.
*&zef Związku D ziennikarzy L itw y R im gaudas 

^am iSus powiedział, że na jego pytanie, czego chce 
R&kp—niezależności, czy pieniędzy —  redaktor na- 
zdiy'Kuriera Wileńskiego: odpowiedział, że pieniędzy.

Na razie tyle, bowiem nic wiemy, •  czym s  lej 
Referencji prasowej napisali do swoich m ass me- 

Ibd | d z ie n n ik a rz e . P ra g n ie m y  ty lk o  
U w oba relacjach, o których dziś je s t 

nav>» "Blatowa nie wspom ina s if  o tym, co mówił 
J° ĉu* konferencji prasowej redaktor naczelny 

redakcja wcale n ie pretenduje do 
a^Jątlm byty "Periodyki", Łe o ienek  "Ko- 

nera I "Echa* z Państwowym Cen tra m  Wydawnl- 
j *9*n nastąpił na mocy uchwały rządu RL, który 

- • > »  PO^atyzowsć się tym trzem  organlza- 
|jp |j stanowiącym jeden podm iot prawa, razem,
* 'tdakcje nasze, ja k  1 in n e  pozostałe , chcą 

po półtora piętra w D om u Prasy, (czyli 
! *l*Iole zajmowane pomieszczenia, na co zez- 

oo Innym gazetom), ża wreszcie powołując ulę 
|M ruw ,dnlc,ąCego sejmowego kom ite tu  ds. 
f B B * Finansów 1 niektórych posłów na Sejm 

| "Kariera" stw ierdz ił, l i  w budżecie
. *** 1595 r. zostały przewidziane środki na

| "Echo Litwy" 1 "Kurier W ileński", ale
,, **n *w* Kaltary Ich nie daje, że przewleka

,*̂ r*Wa * podjęciem ostatecznej decyzji o pry- 
|azeL

i klata ^  W r*lacJacb an i słowa. Co więcej, 
k* w*111 (ule wiadomo czy świadomym, bo 
Jttłk ^ru o w i w rządzie RL odbywała alę w
*v . r(k*yJ*klm) Jeat twierdzenie A. Kurkus, ie 
f*tłaąf "w g ru d n iu  ub. ro k a  poza

^etacją * budżetu.. otrzym ał dodatkowo 
)b  |  ^  (70 tys. dolarów), a  obecnie m a ok. 
•flatl* ^  Owszem, p. Kavallauskas
«i “»«* ■■my pieniędzy z tym tylko, U  mówił 

'‘a**1 •**  dzienników, a n ie tylko "Ku-

1̂  J* **Pemnlały obie dziennikarki również o 
i, r,4aktor "Kariera” podczas konferencji 

1 R* E llu n a tr l l ln a a , k tó ra
i VV||||< ^  kar. PAP, a dziennikarka radia "Znad 

'•tifid.*!,***** *• **®wa przypisała redaktorowi 
j ‘ Na przyszłość umówcie i lf ,  panie, o

donosiły. Bo tak, to naprawdę Jest I

  • ........................— - I

17 marca 1995 r. str. 3

Pobyt członka 
Zgromadzenia 
Parlamentarnego R E  
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Najważniejsze jest 
zrozumienie powagi chwili

Rozmowa o prasie
"Czasem umierania" prasy określił redaktor czasopisma 

"Sargyba" Vencevićius dzisiejszy stan, jaki panuje w temacie 
wydawnictwa i czytelnictwa prasy periodycznej. Nakłady gazet 
w związku z trudnościami finansowymi maleją, gazety nie 
mogą się utrzymać, powiela się opinię, ie  w kraju znaczące są 
3-4 gazety. I właściwie niebezpieczeństwem dla prasy periody­
cznej dziś jest nie cenzura, ale ograniczenia ekonomiczne.

O tych problemach prasy, innych środków masowego 
przekazu wczoraj była mowa w Związku Dziennikarzy Litwy 
podczas spotkania z członkiem komitetu do praw człowieka i 
spraw prawa przy Zgromadzeniu Parlamentu Rady Europy 
Georgem Frundą.

Wiele się mówiło o możliwościach zdobywania informacji. 
Formalnie, zgodnie z ustawą o prasie, każdy urzędnik powinien 
udostępniać ją  dziennikarzowi, ale wiadomo, że często tak się nie 
robi, albo udostępnia ją z opóźnieniem. Nie jest też tajemnicą, 
że informację nieraz się kupuje. Każdej gazecie zależy przecież 
na operatywności i wyprzedzeniu innych wydali.

George Frunda poinformował zebranych, jak jest ze 
środkami masowego przekazu w Rumunii. Niektóre dofinan­
sowuje rząd, niektóre urząd prezydenta.

Rumunia podzielona jest na 40 hrabstw, każde z nich 
wydaje 1 gazetę. 14 mniejszości narodowych mieszkających 
tam mają 12 gazet. Mniejszość węgierska — 1 ogólnokrajową 
i 16 lokalnych.

Gość też powiedział, że wcale nieźle byłoby mieć mocną 
państwową gazetę.

L. Tapinas, dyrektor Instytutu Dziennikarstwa kontynu­
ując temat zmniejszenia nakładów prasy zaznaczył, że niektóre 
gazety nie są w stanie siebie utrzymywać, toteż egzystują cu­
dem. Bowiem nie wiadomo, kto je wspiera. Grozi to prasie 
uzależnieniem finansowym.

Zgodnym było zdanie, że na Litwie potrzebna jest dobra 
ustawa o mass mediach. Zgodnie z aktualną ustawą o  prasie 
bardzo duży wpływ na środki masowego przekazu ma Zarząd 
Kontroli Prasy. Może on wyznaczać kary gazetom, zawiesić je, 
lub nawet zamknąć, gdyby któraś z nich naruszyła ustawę. 
Pierwszy projekt nowe) ustawy opracował Zarząd Kontroli 
Prasy. Dziennikarze potrafili jednak przekonać posłów na 
Sejm, by nie omawiono go. Wobec tego grono dziennikarzy 
przygotowało jeszcze jedną ustawę o mass mediach, ale od 
października ub.r. do omówienia w Sejmie nie przystąpiono.

George FTunda na ten tamat powiedział, że Zarząd Kontroli 
Prasy narusza prawo wolności prasy, bowiem w krajach europej­
skich niczego podobnego nie ma. W krajach, gdzie istnieje usta­
wa o  prasie j o t  też rada etyki, składająca się z przedstawicieli 
ma— mediów, do której nie wchodzi przedstawiciel rządu.

Na spotkaniu z emisariuszem Rady Europy poruszono też 
problem dotowania środków masowego przekazu mniejszości 
narodowych, jako że finansowane dotąd z budżetu państwa 
gazety "Kurier Wileński" i "Echo Litwy” mają być sprywatyzo­
wane. W osobistej rozmowie z korespondentem "K.W." Geor­
ge Frunda powiedział, że tego rodzaju media samodzielnie 
istnieć nie mogą, powinny być dofinansowywane. Z  jakiego 
źródła? Może to być departament ds. mniejszości narodo­
wych, wspólnota narodowa czy inne źródła. Np. w Rumunii, 
oprócz wyżej wymienionych gazet, Węgrzy mają w ojczystym 
języku audycje telewizyjne i radiowe.

Irena LITWIN

Spotkanie 
ze społecznością polską

odbyło się w siedzibie Polskiej Macierzy Szkolnej. Zapro­
szeni byli przedstawiciele niektórych organizacji polskich, 
m.ln. Wacław Baranowski, Józef Kwiatkowski, Stanisław 
Korczyósld, Henryk Sosnowski, Czesław Októc^yc I Inni 
Ponieważ przedstawiciele "K uriera W ileńskiego" byli 
pominięci w tym zaproszeniu, poprosiliśmy posła na S^Ji 
RL Zbigniewa Sie mię nowie za o poinformowanie redalujl, 
czym się mówiło podczas tego spotkania:

— Mówiło się przede wszystkim o sprawach mniejszości 
narodowych. Panu Frundze temat ten jest szczególnie bliski, 
jako że w swoim kraju Rumunii jest też przedstawicielem 
mniejszości węgierskiej. Jeśli chodzi o ustawę o języku 
państwowym, to zdaniem emisariusza R E w pewnych pun 
ktach jest ona sprzeczna z zasadami międzynarodowymi. Co] 
prawda Sejm Litwy jeszcze nie ratyfikował Konwencji o 
Mniejszościach Narodowych i ma się nadzieję, że zostanie 
ratyfikowana. Furtką do uregulowania tych kwestii jest też 
znowelizowanie ustawy o mniejszościach narodowych. 1 w tym 
przedstawiciele mniejszości mogą wiele zrobić, bo powinna 
ona być bardziej demokratyczną, niż dotąd. Takie fakty, jak 
zdejmowanie polskich napisów np. w rejonie soiecznickim 
mocno zdziwiły naszego gościa.

M ów iono też  o zw rocie m ienia dla organizacji! 
społecznych, które niegdyś do społeczności polskiej nsleżało. 
"Macie pełne prawo ubiegać o ich zwrot" — powiedział gość, 
z tym że zrozumiałe, iż na pewne ustępstwa należy pójść.

W problemie szkolnictwa zahaczono kwestię przygotowa­
nia specjalisiów-przedmioiowców dla szkół polskich, mówio­
no też o  traktowaniu w aspekcie międzynarodowym problemu 
autonomii kulturalnej, co zgodnie z dokumentami praw 
człowieka nie jest zabronione. Zgadzaliśmy się z tym, że spra­
wy te powinny należeć do decyzji władz samorządowych.

Krystyna ADAMOWICZ

(Dokończenie ze str. I)

gatów  podziękow ać wszystkim 
członkom Związku, a w szczególności 
prezesom kół za to, co zrobili i róbią — 
cicho, spokojnie, ale skutecznie już od 
sześciu lat.

Dziś czas dla nas jest szczególnie 
trudny—ważne jest, by nie załamać się,

zachować to, co mamy, przetrwać ten 
trudny okres i następnie iść do przodu. 
Najważniejsze, że jest zrozumienie po­
wagi chwili i są ludzie, z którymi już 
można przystępować do poważnych 
spraw.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiała Lucyna DO WDO

Wypadki i wpadki

Według danych służby Informacyjnej MSW RL w krąju 15 marca br. doko­
nano 126 przestępstw, w tym było: 1 zabójstwo, 9 rabunków, 3 oszustwa, 97 
kradzieży, w tym 1 kradzież mienia kościelnego 120 kradzieży pojazdów. Znale­
ziono 16 wcześniej uprowadzonych samochodów.

Zarejestrowano 2 wypadki ruchu drogowego, ofiar nie było. Wydarzyło się 
I I  pożarów, w których zginęła 1 osoba. Znaleziono zwłoki 2 denatów. Wszczęto 
poszukiwanie 15 zaginionych osób. Zatrzymano 57 osób z podejrzenia o 
popełnienie przestępstw.

Napad na kierowniczkę 
rynku w  Garlunai 

W  ub. środę o  godz. 6 min. 50 
mieszkanka Grzegorzewa (rej. tro­
cki) 44-letnia G enutć Jurkaitienć 
wyszła z  dom u do  pracy. O d 1990 r. 
zajmowała stanowisko kierownicz­
ki spółki akcyjnej "Posukis", czyli 
była kierowniczką rynku w Gariu- 
nai. W  samochodzie czekał na nią 
sąsiad —  funkcjonariusz 2  komisa­
riatu policji m. Wilna V. Jukavićius. 
Był umówiony z  G . Jurkaitienć. Na 
jej prośbę wyraził zgodę, że odwie­
zie ją  do  pracy. Policjant był ubrany 
po cywilnemu i nie miał przy sobie 
b ro n i. J a k  s ię  o k a z a ło , n a  G . 
Jurkaitienć czekał nie tylko sąsiad, 
ale i zabójca, który siedział w  sam o­
chodzie VAZ-2101. Kiedy tylko ko­
bieta wyszła na podwórko, kierow­
ca żiguli naciągnął na głowę czarną 
m askę i wysiadł z  wozu. Idąc jej 
naprzeciw, zaczął strzelać, najpierw 
w  policjanta, który, chyba urodzony 
w czepku, nie doznał poważnych 
obrażeń. Jedna kula uszkodziła mu 
u b ra n ie , a  in n e  —  sam o ch ó d . 
B ędąc zupełnie blisko kobiety, na­
pastnik wystrzelił je j w pierś. Po­
szkodowana osunęła się na ziemię. 
W ó w cza s  z a b ó jc a  chw ycił je j  
to rebkę, wsiadł do  sam ochodu i 
odjechał szosą na Kowno. Policjant 
natom iast, jeszcze przywiózł ranną 
d o  szpitala, gdzie kobieta podczas 
o p eracji zm arła. W  to rebce G. 
Jurkaitienć, według jej syna, mogło 
być około 20 tys. dolarów, które 
wiozła do pracy. Wszystko działo 
się w pobliżu posterunku policyjne­
go w Grzegorzewie. Zdaniem poli­
cji, wykryć przestępcę będzie trud­
no, bo był zamaskowany, a  tablica 
rejestracyjna wozu jest prawdopo­
dobnie skradziona. W  ub. roku w 
podobny sposób napadnięto  na 
kasjera kantoru wymiany waluty 
należącego do "Ukio bankas" i znaj­
dującego się na terenie rynku w Ga- 
jriOnai N. G ataveckasa. C udem  
został on przy życiu. Odebrano mu 
ponad 20 tys. dolarów.

Za łapówkę —  za kratki 
Na mocy wyroku Solecznickie- 

go Dzielnicowego Sądu zostali ska­
zani 3 funkcjonariusze solecznic- 
kiej policji. Z* Jasiukiewicz i W. 
Iw anow ski zo s ta li pozbaw ieni 

[w olności n a  o k re s  1 ro k u  i 6 
miesięcy, E . Kasiukiewicz —  na 
okres 2 lat. Oskarżono ich o  pobra-| 
nic łapówki —  2  kuchenek gazo­
wych i 200 dolarów. Sąd stwierdził, 
że policjanci za łapówkę dali zgodę 
na tranzyt z Białorusi do Kalinin­

g ra d u  w y p ro d u k o w a n y c h  w 
Brześciu kuchenek gazowych.

Zgodnie z  wyrokiem zostało 
skonfiskowane mienie łapówkarzy i 
odebrano im prawo zajmować sta­
nowisko w systemie organów po­
rządku publicznego na okres 3 lat.

Z  dyscypliną służbową 
na bakier.*..

W lutym br. w systemie MSW 
R L  ujawniono 860 funkcjonariuszy 
będących na bakier z  dyscypliną 
służbową. 306 osób uprzedzono za 
nicposzanowanie munduru, 31 — 
za łamanie przepisów prawa pracy, 
11 osób  było w pracy w stanic 
nietrzeźwym, 6 — złamało przepisy 
etyki policyjnej, 5 osób ukarano w 
trybie administracyjnym za naru­
szenie przepisów ruchu drogowe­

go*
Zabójstwo

14 marca o  godz. 18 min. 10 w 
mieszkaniu przy ul. Pilies 36-9 w 
Wilnie znaleziono zwłoki 94-letniej 
J. Novikaitć z widocznymi objawa­
mi dokonanej przemocy. Kobietę 
uduszono. Okoliczności się bada.

Z użyciem noża
14 marca o  godz. 22 min. 30 do 

mieszkania G .D. przy ul. Sćjią w 
Wilnie weszło 3 osobników. Jeden 
z n ich  d źg n ą ł no żem  w szyję 
leżącego w łóżku gospodarza. Po­
dejrzanych zatrzym ano. Zeznali 
oni, że poprosiła ich o  to pewna 
kobieta. Ż ona poszkodowanego, 
pracująca w sklepie, zeznała, że ci 
sami osobnicy przychodzili do skle­
pu i wymusili dać im niemałą sumę 
pieniędzy. Poszkodowany po oka­
za n iu  m u pom ocy m edycznej 
wrócił do  domu.

15 marca o  godz. 13 min. 30 w 
mieszkaniu przy ul. Antakalnio w 
Wilnie A.K. zranił nożem żonę, 
którą zabrała karetka pogotowia.
*  15 marca o  godz. 12 min. 30 gru­
pa chuliganów zraniła nożem A.G. 
Uszkodzili mu twarz. Siało się to w 
W iln ie  n a  sk rz y żo w a n iu  ul. 
Svitrigaiłos-5evćcnkc*.

Kradzież z  garażu
15 marca w nocy z garażu J.Z. 

w Wilnie przy ul. Mildos skradziono 
100 damskich kurtek, 200 pro­
chowców i 70 swetrów.

Pożar w szkole
15 m a rc a  o  g o d z. 17 w 

Wileńskiej Szkole Średniej im. 13 
Stycznia przy ul. Architckty 166 
wybuchł pożar. Spaliło się wnętrze 
pom ieszczenia pom ocniczego I 
ściany korytarza. Przyczynę pożaru 
się bada.

Przygotowała 
Leonarda JURGIELEWICZ
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Łotwa * •
Tak —  normalizacji stosunków z 

Rosją, nie —  integracji z WNP
Chęć Łotwy znormalizowania stosunków z Rosją nie może być wykorzy­

stywana do prób integracji jej z krajami WNP — powiedział Vąldis Birkavs, 
łotewski minister spraw zagranicznych.

Próby takie widzi on w wypowiedziach oficjalnych osobistości. Np. wi 
minister obrony Federacji Rosyjskiej A.Kokoszyn opowiedział się 
włączeniem państw bałtyckich w system obrony przeciwlotniczej WNP.

A fgm is im
Siły prezydenckie odparły atak 

talibów na Majdan Szar
 |z  napływających z Kabulu informacji wynika, źe oddziały prezydenta
Burhanuddina Rabbaniego wyparły z całej stolicy siły islamskich studentów 

talibów. Odparty został także atak talibów na strategiczne podkabulskie 
miasteczko Majdan S z a r .^ ^

Rozgłośnia radiowa w stolicy Afganistanu podała w czwartek, że siły 
rządowe odparły ofensywę talibów w południowych i zachodnich dzielnicach 
miasta a także w podmiejskich bazach. Straty sił Rabbaniego wynoszą 23 
zabitych i kilkadziesiąt osób rannych. Radio kabulskie twierdzi, iż oddziały 
talibów zostały odparte na odległość "co najmniej 25 km od miastar

W czwartek rano po raz pierwszy od wielu dni w Kabulu nie było słychać 
odgłosów ostrzału artyleryjskiego i rakietowego — obserwatorzy wiążą jed­
nak ów spokój przede wszystkim z trwającymi w rejonie obfitymi opadami 
śniegu.

Argentyna
Syn prezydenta zginął w wypadku

W środę wieczorem w szpitalu w San Nicolas zmarł 26-letni Carłos Menem 
junior—jedyny syn prezydenta Argentyny Cariosa Menema. Śmierć nastąpiła 
v kilka godzin po katastrofie śmigłowca pilotowanego przez syna prezydenta.

Śmigłowiec, lecący na niskiej wysokości, zawadził o przewód elektryczny 
i runął na ziemię w odległości 170 km na północny zachód od Buenos Aires. 
Na miejscu zginęło 2 pasażerów śmigłowca. Cariosa Menema juniora wstanie 
bardzo ciężkim przewieziono do pobliskiego szpitala. Mimo wysiłków leka­
rzy, 3 godziny po wypadku zmarł.

NA ZDJĘCIU: na miejscu tragedii
FoL EPA-ELTA

mm
U M s tia s .

Czy będzie wprowadzona godzina 
policyjna?

Generał Władimir Radczenko, minister spraw wewnętrznych Ukrainy, 
wypowiedział się za wprowadzeniem nadzwyczajnych zarządzeń dotyczących 
ograniczenia mchu ludności, w tym godziny policyjnej, w niektórych regio­
nach Ukrainy "z powodu nadzwyczajnego zaostrzenia się sytuacji krymino­
gennej".

Clinton nie chce przyglądać się defiladzie w Moskwie
Termin wizyty prezydenta Clintona w Moskwie "nie Jest Jeszcze ostatecznie 

ustalony" — oznajmił w czwartek Borys Jelcyn zagranicznym dziennikarzom.

Sera", "Financial Times* oraz "Yomiu- 
ri". Na spotkanie nie zaproszono dzien­
nikarzy rosyjskich.

Powołując się na rozmowę telefo­
niczną z Clintonem, Jelcyn powiedział, 
że prezydent USA nie ma w zasadzie hic 
przeciwko temu, by przyjechać do Mosk­
wy 9 maja, ale nie chciałby "uczestniczyć

Niewykluczone, że prezydent USA 
przybędzie jednak 9 maja do stolicy Ro­
sji na uroczystości, związane z 50-ledem 
zwycięstwa nad faszyzmem — 
powiedział prezydent podczas spotkania 
z redaktorami naczelnymi czołowych 
światowych gazet — "Le Monde", "New 
Jork Times", "Die Welt", "Corrierc della

Rosia-Polska

w przedsięwzięciach na tle defilad 
wojskowej rosyjskiej armii", Wedh 
słów Jelcyna, Gin ton Diemanatoni 
nic przeciwko swemu udziałom**1 
"uroczystościach cywilnych". ' w

MM H  1 <,b«” w«l0r6wam erykańskiej sceny poli|yM "
uważa, że byłoby niektH2y»tne dl* Clj!
łona, gdyby wziął udział w defflyZ 
armii rosyjskiej, w czasie gdy 
interweniuje w Czeczenii.

m

Rosyjskie MSZ niezadowolone z akcji wiernych 
w  moskiewskim kościele

Rosyjskie MSZ określiło alo jf wiernych katolickiego kościoła p.w. Niepoka­
lanego Poczęcia Najświętszej Maryi Panny w Moskwie Jako sprzeczną z prawem 
i wcześniej zaplanowaną.

Na konferencji prasowej rzecznik 
MSZ Grigorij Karasin oznajmił, że 
podjęta przez parafian próba zajęcia 
siłą pomieszczeń, w których czasowo 
znajdują się biura firmy "Mosspec- 
promprojekt" pociągnęła za sobą "zna­
czne straty", a w dodatku parafianie 
stawili władzy — czyli milicji — czynny 
opór.

O tym, że akcja była z góry zapla­
now ana — zdaniem  K arasina 
świadczy fakt, iż na miejscu zdarzenia 7

i 8 bm. znalazło się wielu zagranicznych 
i krajowych dziennikarzy, a także poja­
wili się pracownicy niektórych amba­
sad. Wydarzenia te — kontynuował 
rzecznik — pociągnęły za sobą ostrą 
reakcję Warszawy, bowiem wśród pa­
rafian, którzy ucierpieli w czasie incy­
dentu byli obywatele polscy. Niektóre 
środki przekazu w Polsce próbowały 
porównywać to zdarzenie z incydentem 
na Dworcu Wschodnim w Warszawie 
23 października ub.roku. Kampania

polskich mediów zmierzająca do 
wzmagania antyrosyjskich nastrojów 
-1— podkreślił rzecznik MSZ—jest god­
na ubolewania i nie służy umocnieniu i 
rozw.ojowi dobrosąsiedzkich sto­
sunków między krajami

Odnosząc się do istoty konfliktu, 
Karasin powiedział, że zgodnie z rozpo. 
rządzeniem władz moskiewskich przed 
końcem br. gmach kościoła w cain^j 
zostanie przekazany parafianom. Sza­
nujemy uczucia religijne obywateli Ro­
sji i innych państw, ale uważamy za ab­
so lu tn ie niedopuszczalne metody 
siłowe i ultymatywne.

B o m

"Ojcowie chrzestni" mafii odżegnują się od udziału 
w  zabójstwie Ustjewa

Prawie wszyscy przywódcy moskiewskiego świata przestępczego odżegnali 
się od udziału w zabójstwie popularnego dziennikarza telewizyjnego Władisława 
Lłstyewa — poinformowała agencja 1TAR-TASS, powołując się n a  Zarząd Re­
gionalny ds. waild z przestępczością zorganizowaną (RUOP) przy Urzędzie 
Spraw Wewnętrznych w Moskwie.

Według rosyjskiej agencji, fun­
kcjonariusze RUOP-u przeprowadzili 
serię rozmów z przywódcami świata 
przestępczego Moskwy. Wszyscy mo­
skiewscy "ojcowie chrzestni" zgodnie 
zaprzeczyli, by mieli jakikolwiek zwią­
zek z zamordowaniem Listjewa. Po 
pierwsze — motywowali —  nie mają 
udziału w biznesie reklamowym, z 
którym związany był List jew. Po drugie, 
nigdy nie zdecydowaliby się na udział w 
takiej zbrodni jak zabójstwo powszech-

pseudonimem "Japończyk" i ukrywają­
cego się w USA.

N ie  w yklucza się, źe 
poniedziałkow e zabójstwo Olega 
Zwieriewa, prezesa rosyjskiego Związ­
ku Przemysłowców i dyrektora gene­
ralnego spółki "Interatlantik”, ma 
bezpośredni związek z zamordowa­
niem Władisława Listjewa. Zginął onw 
podobnych okolicznościach — został 
zastrzelony na klatce schodowej swoje­
go domu, a zabójca—jakw przypadku 
Listjewa —  posłużył się bronią z 
tłumikiem. Według rosyjskiej agencji, 
Zwieriew kierował grupą, która na 
własną rękę prowadziła dochodzenie w 
sprawie mordu na Listjewie.

W M E
Odbudowa wspólnej 

przestrzeni 
obronnej 

i gospodarczej

W Moskwie powstała grupa ini­
cjatywna, która rozpocznie zbieranie 
podpisów pod wnioskiem o przepro­
wadzenie referendum w sprawie utwo­
rzenia ścisłego sojuszu obronnego i 
politycznego Roąjl, Ukrainy, Kazach* 
stanu i Białorusi

Międzypaństwowa grupa inicja­
tywna na rzecz zjednoczenia czterech 
krajów WNP powstała w grudniu ub.r. 
na kongresie narodów Białorusi, Kaza­
chstanu, Rosji i Ukrainy. Przedstawi­
c ie le  k ilku  rosy jsk ich  p a r ti i  i 
ugrupowań politycznych poinformo­
wali o zamiarze przeprowadzenia na te­
rytorium Rosji referendum w sprawie 
utw orzenia konfederacji czterech 
państw.

Grupa inicjatywna zwróciła się do 
prezydenta Jelcyna i do parlamentu z 
propozycją przeprowadzenia referen­
dum, w którym obywatele Rosji mieliby 
odpowiedzieć na pytanie, czy chcą 
połączenia Białorusi, Kazachstanu, 
Rosji i Ukrainy w związek obronny, go­
spodarczy i polityczny.

nie znanego dziennikarza, ponieważ 
podejrzenia w pierwszej kolejności 
padłyby właśnie na nich.

Mimo tych zapewnień moskiewski 
RUOP nadal rozpracowuje wszystkie 
wersje mordu. Oficerowie prowadzący 
śledztwo dysponują informacjami, z 
k tó ry ch  w ynika, że  sp o ra  część 
wpływów z rek lam  telew izyjnych 
trafiała do kieszeni liderów świata 
p rz es tęp c zeg o , a k o n k re tn ie  —
Wiaczesława Iwańkowa, znanego pod

f p M s t ę p c z o U "

Skradz ione  obrazy 
"odnalazły się" w Izraelu

Polkja Jerozolimska postawiona na nogi z okazji wizyt brytyjskiego premie­
ra Johna Mąfora I sekretarza stanu USA W arrena Christophera, palroląjąc 
rutynowo miasto zauważyła w niedzielny wieczór wolno sunący drogi model 
mercedesa w Jednej z nowych dzielnic miasta.

wśród potężniejących w Izraelu mafii 
— rosyjskiej, gruzińskiej i ukraińskiej- 
Potencjalnymi kupcami byli ojciec i 
syn.

' Francuskiego "turystę" i handlarkę 
zatrzymano na pięć dni w areszcie, a 
o jciec i syn zostali zwolnieni po 
wpłaceniu bardzo wysokiej kaucji. 
Szczegółowy raport policji izraelskiej 
dla Interpolu spotkał się niemal z naty­
chmiastowym odzewem policji francu­
skiej, szczęśliwej, że cenne obrazy 
odnalazły się.

P o lic ja  francuska i izraelska 
chciałyby jeszcze wiedzieć, w jaki sposób 
ktoś taki jak Marc Śibon, lub ktokolwiek 
inny, mógł w sposób niezauważony 
wywieźć z Francji i przewieźć do kradł 
16 takich obrazów.

Obrazy na razie znajdują się w Mu­
zeum Izraela w Jerozolimie, gdzie rze­
czoznawcy podziwiają je  i badają, do­
ch o d z ąc  do w niosku, ze chodzi 
rzeczywiście o oryginały.

Rutynowa kontrola wykazała, że w 
samochodzie znajduje się warty dzie­
siątki milionów dolarów majątek w po­
staci dzieł sztuki takich artystów jak 
Pablo Picasso, Edgar Degas, Amadeo 
Modigliani, Vincent Van Gogh, Anton 
Freisz, John Sloane.

Cztery osoby w samochodzie ziden­
tyfikowano jako francuskiego turystę 
Marca Sibona, handlarkę dzieł sztuki z 
T d  Awiwu Muriel Ben-Barusz oraz ojca 
i syna, świeżych imigrantów z dawnego 
ZSRR, obecnie mieszkających w Jero­
zolimie.

W szystk ie cz te ry  osoby 
p rz e s łu c h a n o  z o so b n a  i każda 
przedstawiła odrębną własną wersję 
wydarzeń. Wreszcie z  francuskiego tu­
rysty udało się wydobyć, że przed 
niespełna miesiącem uczestniczył w na­
padzie rabunkowym w Paryżu, a potem 
zdołał jakoś niepostrzeżenie przewieźć 
wyciągnięte z ram obrazy do Izraela.

Telawiwska handlarka obrazów 
zgodziła się znaleźć na nie kupców
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też jako niewierzący — wicemarszałek 
Włodzimierz Cimoszewicz stwierdzili, 
że Jedynie Duch Święty wie, czy będą 
oni kandydatami w wyborach prezy­
denckich.

Zych przypomniał, że PSL, które 
ma propozycję wystawienia wspólne­
go kandydata z SLD, musi tę sprawę 
przedyskutować; sam marszałek nie 
zamierza opuszczać stanowiska w Sej­
mie. Cimoszewicz opowiada się za

polityczną; sam jest politykiem SLD — 
podkreślił.

Pytany, jak zapatruje się na swoją 
współpracę z prezydentem, marszałek 
odpowiedział, że nie widzi dla niej 
zagrożeń i zakłóceń. Zwrócił uwagę, że 
nawet o sprawie weta wobec ustawy li­
kwidującej przerwę między kadencyjną 
parlamentu obaj rozmawiali spokojnie.

Żaden z członków Prezydium nie 
widzi podstaw do samorozwiązania Sej­
mu. Wicemarszałek Olga Krzyżanow­
ska podkreśliła, że wszystko zależy od 
tego, jak  potoczą się sprawy w najbliż­
szych m iesiącach  i ja k  ułoży się

kandydatem nie związanym w sposób _ Współpraca nowego rządu z prezyden* 
jednoznaczny z określoną orientacją tem.x

„Solidarność” tworzy masowy ruch społeczny
Ofcarfąlącs w Gdańska Komisja Krąjowa „Solidarności”  zaleciła zarządom 

. ^  powoływanie regionalnych 1 terenowych zespołów koordynacyjnych, 
się organizowaniem masowego ruchu społecznego nucącego na cela 

ugęjęBdań programowych związku.

Zadania te obejmują: przyjęcie 
^ n tM e to projckm konstytucji,
przeprowadzenie p o w sze ch n e g o
„bEaoii i repiyntyzacji a także 
ipomdzaie prorodzinnego systemu 
podujoacfo i bezpieczeństwa socjal- 
Kgo oraz zdecentralizowanego syste­
mu ubezpieczeń społecznych i zdrowpt - 
nydL

W skład zespołów koordynacyj­
nych mają wchodzić przedstawiciele 
.Toratych ugrupowań politycznych, 
uowzyizeń, struktur samorządowych 
i Innych organizacji, które zechcą

współpracować przy realizacji wskaza­
nych  z a d a ń . W y k lu c zo n o  ze 
współdziałania w ramach zespołów „te 
struktury i osoby, których ideologia, 
p ro g ram  1 d z ia ła n ia  s to ją  w 
sprzeczności z celami statutowymi i po­
glądami związku". Akcja „S"— stwier­
dzono w uchwale — jest odpowiedzią 
„na lekceważenie przez decydentów 
politycznych głównych postulatów  
związku i opóźnianie zasadniczych de­
cyzji konstytucyjnych, porządkujących 
ustrój własnościowy, społeczny i gospo­
darczy ojczyzny".

Jak wynikałoz dyskusji, a zwłaszcza 
z wypowiedzi przewodniczącego „S” 
M ariana Krzaklewskiego, „Solidar­
ność" jest rozczarowana i zniecierpli­
wiona działaniami nie tylko koalicji 
rz ą d z ą c e j, a le  ta k ż e  b rak iem  
skuteczności opozycji i utrzymującą się 
dezintegracja ugrupow ań prawico­
wych. W  tej sytuacji postanowiono 
przystąpić do organizowania ruchu 
wokół „Solidarności" na podobieństwo 
komitetów obywatelskich. Krzaklewski 
odwołał się także do wzorca SLD gru­
pującego kilkanaście organizacji. Po­
w stan ie  podobnego  ugrupow ania, 
re p re z e n tu ją c e g o  id e a ły  „S” , 
umożliwiłoby także — zdaniem dysku­
tantów— skuteczny udział w wyborach 
parlamentarnych i prezydenckich.

SLCh IP K  zawarły deklarację o współdziałaniu
0 zawarciu deklaracji o  porożu- 

■ais i współpracy między Stronnic­
z a  Lidowo-Chrześcijańskim a 
Putą Konserwatywną poinformowali 
konferencję prasową w Warszawie li- 
•tayputii Artur Balazs i Aleksander 
foŁ W deklaracji podkreśla się, iż 

pwtic wyrażają wolę wspólnego 
ujmowania stanowisk w najistotniej- 
Bydi dla kraju sprawach, mając za 
podstawę zbieżność swych pro - 
paów.

Hall za najbardziej istotną obecnie 
kwestię uznał zbudowanie jak najszer­
szego obozu sił posierpniowych dla po­
parc ia  kandyda tu ry  p ro f. A dam a 
Strzem bosza na urząd prezydenta. 
„Podtrzymujemy przekonanie, że ten 
jeden kandydat jest potrzebny, gdyż w 
przeciwnym razie przy wielu kandyda­
ta c h  is tn ie je  re a ln a  m ożliw ość 
nieobecności kandydata sił posierpnio­
wych w drugiej turze. Grozi to utrwale­
niem obecnego układu sił politycznych

sprawujących władzę" — powiedział 
H all

Balazs na pytanie dziennikarzy, 
dlaczego SLCh nie chce popierać Le­
cha W ałęsy, odpow iedział: „Lech 
Wałęsa w os ta tn ich latach zrobił wiele, 
aby nie być kandydatem szeroko rozu­
mianego obozu prawicy. Dokonanie i 
sposób tej prezydentury nie wypadają 
pozytywnie dla Wałęsy. Według mnie 
nie zjednoczy on szeroko rozumianej 
prawicy".

Panstwo-Koscioł

Prymas: sprawdzianem rządu będzie 
kształt przyszłej konstytucji

rn^ u — “ T i*8* on komunistyczny, czy te i nie — będzie kształt 
d*J instytucji — powiedział kardynał Józef Glemp, prymas PobkL 

wyraził chęć spotkania z 
£/®*J*®Józefem Oleksym, którego,

<*an^ A p a t i ą  i uważa 
* wy*ttztałconcg° i bystrego
^erawywfrtofci.

Roszony przez dziennikarzy, 
m  u,lo»unkował się do piątko- 
JJ^POwiedzl w wieczornych tele- I

powiedzi. Nie było bowiem ani rozli­
czenia z PRL, ani z PZPR — rozlicze­
nia w sensie moralnym. Dlatego widzi­
my u nas ludzi, wielu ich w rządzie, w 
parlamencie i na wielu stanowiskach, z 
PZPR. Stąd też pytanie chyba jest ra­
cjonalne — kto nami rządzi?" — 
powiedział prymas.

Kard. Glemp dodał, że można by
rządu Aleksandry pow iedzieć, iż ludzie ci przeszli 

nu która powiedziała, iż ewolucje. „Tak, a| r fozumle
tytnaia

powiedziała, iż 
co znaczy wypowiedź

PRL- -Należy

Jo t  raądion , pracz 
*  *  taialaj? I na to  pytanie

*®*ntów do poprawnej od-

ewolucję. „Tak, ale nie jest ona spraw­
dzalna. Chyba trzeba byłoby jakiegoś 
sprawdzianu, czy człowiek, który przez 
lata był szkolony i wychowywany w 
m arksizm ie  i d o sze d ł do  tak ie j 
doskonałości 1 takiej dojrzałości w mar­
ksizmie, że mógł być powołany do KC,

teraz ma tworzyć nową Polskę. Ja po 
prostu mam wątpliwości. Ja tym lu 
dziom nie chcę ani nic zarzucać, ani 
umniejszać ich intencji, ale po prostu 
pytam się, czy dokonała się laka zmia 
na, k tó ra  gw arantow ałaby Polskę 
nową” — stwierdził prymas.

Prymas powiedział, że samo akcep 
towanie kapitalizmu nie jest jeszcze od 
wróceniem się od zasad marksisto­
wskich. Dodał, że trzeba byłoby jakichś 
deklaracji bardziej oGcjalnych, popar­
tych czynami. „Jeżeli nam się uda kon­
stytucja, która będzie mądra, dobra, 
przew idująca, idąca w przyszłość, 
uwzględniająca aspiracje całego naro­
du, społeczeństwa, to to będzie jakimś 
spraw dzianem ”'  pow iedział kard. 
Glemp.

Oleksy powiedział, ie przestraszyły go i zasmuciły wypowk 
*  Glemp* dotyczące przeszłości osób zasiadających w rządzie.

O l e k s y :  w y p o w i e d ź  p r y m a s a  
p r z e s t r a s z y ł a  m n i e  i z a s m u c i ł a

izyły go i zasmuciły wypowiedzi

Oltbu
fe w*7P<w>edzi 

I I kS r duża doza
swojej wypowiedzi „postawił sprawę 
rozliczeń historycznych". „Kiedy się 

%  J r * '  co do intencji ludzi, wzywa innych, by się usprawiedliwili i
(w,]jc korzenie w Polsce wyspowiadali, by udowodnili, że są wia-

do lego, czy teraz tygodni, wzywa się lak ogólnie, jg
. u®io® wierzyć. doprowadzić do wyzwolenia

r«mier
wierzyć, 

podkreślił, że 
l°» tt prymas Glemp w

może to
doprowadzić do wyzwolenia różnych 
żywiołów społecznych, których się na 
pewno nie chciało, a nad którymi

można polem nie zapanować"— dodał 
szef rządu.

Oleksy powiedział, że zasmucił 
słysząc z ust prymasa, że rząd muai 
wytłumaczyć ze swej wiarygodności 
według tekstu Konstytucji. „To nic rząd 
tworzy Konstytucję, na Boga"— mówił 
Oleksy, podkreślając, że będzie to zada- 
niem „całego układu politycznego" 
ustawa zasadnicza zostanie poddai 
pod głosowanie w referendum.

m m m ,

Podatki na 1995 r. —  niezgodne 
z konstytucją

Trybunał Konstytucyjny RP onak i, te  niezgodna z konstytucją są 
dwa przepisy ustawy podatkowej na 1995 rok: wprowadząjący wyższe 
stawki podatkowe oraz określający na l  stycznia wejście w życie ustawy 
mimo, ie została opublikowana w Dzienniku Ustaw dopiero 20 stycznia. 
Postępowanie w sprawie obwieszczenia M inistra Finansów z 29 grudnia 
ubr. Trybunał umorzył, z uwagi na u tratę  przez ten dokum ent znaczenia 
prawnego.

TK powołał się na zakaz wprowadzania zmian w podatkach w trakcie roku 
podatkowego, na złamanie zasady niedziałania prawa wstecz oraz obowiązek 
określania, szczególnie w przypadku prawa podatkowego, stosownego okresu 
dostosowawczego. Nie uwzględnienie tych zasad w przypadku przepisów 
ustawy z 2 grudnia 1994 r. naruszyło pewność prawa i zasadę zaufania 
obywateli do państwa — podkreślił Trybunał.

Orzeczenie nie jest ostateczne. Będzie rozpatrywane przez Sejm, który 
może je  odrzucić większością 2/3 głosów. Gdyby orzeczenie zostało uznane 

zasadne, kosztowałoby to budżet dodatkowo 18 bln starych zł.
Trybunał rozpatrywał w środę dwa wnioski w sprawie podatków: prezy­

denta i grupy posłów Unii Wolności. Wspólnym zarzutem obu było działanie 
przepisów podatkowych wstecz. Ogłoszone zostały one w Dzienniku Ustaw 

stycznia br., a miały obowiązywać od 1 stycznia — uzasadniał wniosek 
posłów UW  Jerzy Ciemniewski.

Wniosek prezydenta dotyczył dodatkowo złamania zasady ochrony praw 
nabytych. W ocenie prezydenta, podatnicy nabyli prawo do płacenia po­
datków w wysokości 20,30 i 40 proc. Podstawą prawną było rozporządzenie 
Ministra Finansów z 29 listopada 1994 r., w którym ogłoszona została 
wysokość zwaloryzowanych progów podatkowych oraz podane stawki. 
Ponieważ w tym czasie nie weszły jeszcze w życie zmiany w ustawach podat­
kowych, uchwalone przez Sejm 16 listopada, jedynymi zgodnymi z prawem 
stawkami były te z ustawy z 26 lipca 1991 r., a więc w wysokości 20,30 i 40 
proc.

P r o c e s

Dwa lata temu ścigali Henryka R. —  
poznali go w  sądzie

DwąJ chłopcy, którzy ścigali H enryka R. po napadzie 6 września 
1993 r .— w dniu Jego zatrzym ania — rozpoznali go w sądzie. Poznali te i 
porzuconą wtedy przez niego „reklamówkę”, w której znaleziono torebkę 
zrab o w an ą n a p a d n ię te j kobiec ie . Zeznaw ały ta k ie  osoby, k tó re  
zatrzymały wówczas H enryka R. Jest on oskariony o 29 napadów na 
kobiety, z  których 5 zmarło.

Tomasz K  zeznał przed Sądem Wojewódzkim w Warszawie, że do jego 
sklepu przy ul. Puławskiej wszedł 6 września podejrzany osobnik W 
przeciwieństwie do innych klientów, nie interesował się dokonanym przed 
chwilą napadem, ponadto miał zdartą skórę na dłoniach. Gdy żona Tomasza 
K. opowiadała klientce, że Puławską jeździ z policją świadek tej napaści, 
mężczyzna nagle odstawił pite piwo i wyszedł ze sklepu. Tomasz YL podążył 
za nim i wskazał go przejeżdżającym policjantom, ci jednak „pojechali 
innym kierunku". Dopiero w kilka godzin później Tomasz K  — jeżdżąc z 
policją— w innym sklepie przy Puławskiej wskazał tego mężczyznę, którego 
wtedy zatrzymano. „Zachowywał się tak, jakby chciał zagrać na nosie policji"
— mówił dziennikarzom Tomasz K.

Dwaj chłopcy, którzy szli Puławską 6 września, Marcin K. i Marcin S^ 
minęli biegnącego mężczyznę, którego śladem podążali dwaj żandarmi. Kilka 
metrów dalej chłopcy natrafili na leżącą w bramie kobietę napadniętą przez 
„łomiarza" (tego dnia atakował on dwukrotnie, jedna z ofiar zmarła). Zrozu­
mieli, że mijany mężczyna był sprawcą napadu, zawrócili więc i zaczęli go 
gonić. Napotkali go znienacka w bramie przy ul. Olszewskiej, ale im uciekł, 
porzucając „reklamówkę", w której była torebka napadniętej. W sądzie obaj 
rozpoznali w Henryku R. lego, którego gonili, zidentyfikowali leż jego 
„reklamówkę". Ich zeznania oskarżony kwitował kręceniem głową i puka­
niem w czoło, mówił coś do siebie.

Zeznawały też dwie młode kobiety: Małgorzata L. i Beata C , które 6 
września 1993 r. widziały na Puławskiej dziwnie zachowującego się mężczyznę
— rozglądał się nerwowo, próbował wycierać i chować okrwawione dłonie. 
Powiadomiły one policjantów, ci jednak odpowiedzieli, że już go legitymowa­
li. Gdy kobiety nalegały, funkcjonariusze stwierdzili, że mężczyzna ,już się 
rozpłynął". Obie rozpoznały Henryka R. zarówno w śledztwie, jak i w sądzie.

Michał S. — policjant, który zatrzymał Henryka R. powiedział, że był o 
spokojny. Miał jednak pretensje do policji za zatrzymanie; twierdził, że był 
już tego dnia zatrzymywany. Przewieziony do komendy został rozpoznany 
przez świadków.

Dwoje świadków ostatnich napadów „łomiarza" miało trudności z roz­
poznaniem ich sprawcy w oskarżonym. Henryka G. stwierdziła wprawdzie, że 
sylwetka oskarżonego odpowiada mężczyźnie, którego przez chwilę widziała, 
ale był on inaczej ubrany. Jarosław T. nie umiał powiedzieć, czy sylwetka 
Henryka R. odpowiada sylwetce uciekającego „łomiarza".

Według prok. Zbigniewa Goszczyńskiego, „reklamówka" z torebką 
napadniętej — to Jeden  z najpoważniejszych dowodów w sprawie".

K o ł t u n i  

Beata Tyszkiewicz pisze książkę
Beata Tyszkiewicz od kilku lat pracuje nad książką, „która będzie bar­

dziej refleksją nad życiem niż opowieścią o  sobie". Znajdą się w niej także 
zdarzenie zapamiętane w dzieciństwie spędzonym w Wilanowie— powiedzia­
ła tegoroczna laureatka honorowego „Srebrnego Asa", uhonorowana tą 
prestiżową nsgrodą Polish Promotion Corporation za działalność w Fundacji 
Kultury Polskiej.

Fundacja powstała w 1987 r. Propaguje polską sztukę na świecic, pomaga 
młodym, uzdolnionym artystom, otacza opieką dziedzictwo kultury narodo­
wej. Wspierała odbudowę kaplicy w Rudkach, gdzie spoczywają prochy 
Aleksandra Fredry oraz renowację grobów na cmentarzach Rossa w Wilnie 
oraz Łyczakowskim we Lwowie. Beata Tyszkiewicz od kwietnia ub.r. piastuje 
stanowisko prezesa Fundacji.
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LIETUVOSjrytas
* „Członek DPPL zamierza 

wszcząć walkę o akcje ”Dle-
ny„ — o tym poniżaj Kąetutle Jaunłikłs:

"Poseł i akcjonariusz "Dicna", spółki z O.O., członek 
DPPL Kęstutia JaskełevMSus zamierza zwrócić się do sądu 
o wyjaśnienie, czy redaktor naczelny "Dieny" Rytls Taraila 
prawnie nabył akcje lej spółki.

Zdaniem K. Jaskdevifiusa, kierownictwo DPPL „dla 
pewnotó znalazło redaktora R. Tarailę, który "ściągnął" 
gazetę. "Nowy redaktor z miejsca chciał stać się jedynym 
właścicielem gazety. Uwaia, że ma 56 proc. akcji, z których 
30 proc. stanowią akcje, które wcześniej należały do 
członka rady DPPL Algiaa Klimaitisa i akcje nabyte od 
pracowników "Dieny". Jednak wszystkie te akcje nabył z 
naruszeniem statutu spółki akcyjnej z ograniczoną 
odpowiedzialnością, który zabrania bez pozwolenia zebra­
nia akcjonariuazy sprzedawania akcji osobom, nie 
będącym członkami spółki. Ani jednego takiego zebrania 
nie było, dlatego uważam, że R. Taraila nie posiada ani 
jednej akcji”— powiedział K. Jaskdevićius. Jego zdaniem, 
zebrania akcjonariuszy nie zwołano także w sprawie 
założenia spółki z ograniczoną odpowiedzialnością Tele- 
diena".

"Lietuvo6 rytas" już pisał, że A. Klimaitis, który nie 
wyraził zgody na mianowanie R. Taraily redaktorem na­
czelnym "Dieny", swe akcje (30 proc. ogółu akcji — red.) 
podarował Fundacji Pomocy Dziennikarzom przy Związ­
ku Dziennikarzy Litwy, której pieniądze, jak powiedział 
przewodniczący tego związku Rimgaudas Eiiunavićius, 
przeznacza się dla dziennikarzy i członków ich rodzin na 
wypadek nieszczęścia. „Fundacja Pomocy Dziennikarzom 
akcje te sprzedała R. Taraile, z którego przyjścia do "Die­
ny" wybuchł konflikt” — twierdził K. Jaskelevićius.

W prezydium rady DPPL posiadacze 30 proc akcji 
"Dieny" twierdzą, zdaniem K. Jaskelevićiusa, że należy 
zaufać R. Taraile. "Ufajmy, lecz miejmy w swych rękach 
kontrolny pakiet akcji"— powiedział K. Jaskelevićius.

Wiceprzewodniczący DPPL, poseł Gediminas Kirki- 
las powiedział dziennikowi "Lietuvos rytas", że "w 
zaistniałej sytuacji, gdy jeden akcjonariusz (A. Klimaitis— 
red.) przekazał akcje na bok, redaktor zachował się 
właściwie—  zwyczajnie je kupił". Zdaniem G. Kirkilasa, 

Taraila nabył akcje nie łamiąc statutu spółki.
"DPPL ma obecnie 30 proc akcji "Dieny". Tyle samo 

mieliśmy i wcześniej. Uważam, że d!a wpływu na gazetę 
wystarcza, mamy możność eksponowania swych opinii i 
informacji, dlatego nie zamierzamy nabyć kontrolnego 
pakietu akcji”— stwierdził wiceprzewodniczący DPPL.

A. Klimaitis wyznał dziennikowi "Lłctuvos rytas”, że 
był zaskoczony wiadomością, że kierownictwo Związku 
Dziennikarzy otrzymane w d an e akcje sprzedało R. Ta­
raile. "Dotychczas nie mogę zrozumieć, jak można było w 
tak bezwzględny sposób wypaczyć moją wolę. Czuję się 
bardzo urażony — powiedział A. Klimaitis. Twierdził, że 
akcje podarował we wrześniu roku ubiegłego, jednak w 
końcu roku jako akcjonariusz został zaproszony na zebra­
nie akcjonariuszy "Dieny". Po zasugerowaniu A. Klimaiti- 
aowi, że może nie trzeba było przekazywać w darze akcji 
wbrew woli Związku Dziennikarzy, mówiąc jego słowami, 
dar od razu został przyjęty, a następnie sprzedany R. 
Taraile. Jak A. Klimaitisowi wiadomo, 30 proc podarowa­
nych przez niego akcji "Dieny" sprzedano za 75 ty*, litów".

RSSPUBLIKA
* „Łoździeje: wydłużają się 

nie tylko kolejki sam o­
chodów” — p u b l ik a c ja  D a n g u o le  
Barauakien*:

•Łoździejanie już zapomnieli te czasy, gdy ten 
położony wśród lasfor i jezior rejon błogo drzemał przy 
mocno strzeżonej i rzadko otwierającej bramę granicy 
Polski Po otwarciu komory celnej, okno do Europy 
otwarto się nie tylko dla ciekawych świata, lecz i dla 
różnego rodzaju aferzystów.

Statystyka, z którą zapoznał główny prokurator 
Łożdzięj J. Balćius jest smutna: w 1991 r. prokuratura 
zbadała i przekazała do sądu 11 spraw, natomiast w ciągu 
dwóch miesięcy 1995 roku— aż 22! Miejscowi Dzukijczy- 
cy w ciągu tych czterech lat nie stali się agresywniejsi, 
ponieważ spośród 150 podpisanych przez prokuratora w 
ubiegłym roku sankcji o areszcie tylko 15 zastosowano 
wobec mieszkańców rejonu.

Najwięcej spraw karnych w roku bieżącym wytoczono 
nielegalne przekroczenie granicy. Prawie 85 proc. tych 

przestępstw dopuścili się obcokrajowcy. (_.)
„Przerzut” ludzi, chociaż ostatnio jest tak popularny, 

mieszkańców Łożdziej jeszcze nie zainteresował. Nato­
miast przewodnicy z Mariampola i Olityjużsię „wykazali". 
Mariampołanin A. Rybaczenko, sądzony za to w grudniu, 
na początku br.,-7 lutego w nocy, usiłował przeprowadzić 
przez granicę 26 osób. W koócu roku ubiegłego sądzono
m ieszkańców  O lh y  K . B a rdT ihuafam i i A . F p * n f ln a « 3i W
Łoździejach zjawiali się także „specjaliści” klasy 
międzynarodowej". (~)

Od 1 stycznia br. przemytników i usiłujących nielegal­
nie przekroczyć granicę kara się poważniej — pozbawie­
niem wołnośd do roku lub grzywną pieniężną od 100 do 
500 ME, tj. mniej więcej 30 tysięcy Litów. Dla Litwinów, 
którzy tyrają na granicy przeważnie nie z  dobrego żyda, to 
już dużo. Chociaż humanitarne uchwały naszego rządu 
pozwalają na bardzo wiele, chociażby przewożenie przez

granicę popularnych papierosów, funkcjonariusze pol­
skich urzędów celnych są kategoryczni. Jako że urząd 
cdnyjest wspólny, celnicy obu krajów rewidują samocho­
dy prawie jednocześnie, dlatego trzeba chować i od twoich.
Nieraz na nic się zdają nawet najprzcbłegkjsze pomysły: 
schowki w oponach, pojemniku na benzynę, podwójne dno 
samochodu itd. Prokurator przypomniał, te  w takich wy­
padkach samochód jako narzędzie służące przestępstwu, 
zostaje skonfiskowany. (—)

Granica, urząd celny, bogaci obcokrajowcy i już wzbo­
gaceni celnicy, funkcjonariusze policji granicznej jak mag­
nes ciągną do Łoźdzkj bandytów, reketerów, złodziei, 
mówił J. Balćius. Niestety, te sprawy przeważnie są skaza­
ne na zaleganie i przedawnienie bez rozpatrywania, jako 
ie  poszkodowani obcokrajowcy, zostawiając podanie w 
policji, przeważnie odjeżdżają do domu— do Polski, Nie* 
mieć. I w żaden sposób, jako podstawowego i najczęściej 
jedynego świadka, nie sposób się dowołać. Dla takiego 
czas, to większe pieniądze niż odebrane 300-500 dolarów.

Urząd celny znacznie zasila budżet republiki. W 
ubiegłym roku ściągnięte opłaty celne wyniosły 46 min 
litów. A ponadto dochodzą skonfiskowane ładunki, grzyw­
ny. Ale wraz z wydłużającymi się przy granicy kolejkami 
samochodów, wydłuża się lista przestępstw na pograni-

V
* „W kowieńskim Z O O  lew 

ledwie nie rozszarpał chłop­
czyka” —  Darlua Bablokaa I A u ira
O stasevlćłan* płszą:

«W kowieńskim ZOO lew okaleczył chłopca. Jak 
dziennikarzom powiedział pracownik bnp kowieńskiego 
ZOO Zenonas Strickus, do ZOO przyszli dwaj chłopcy 
Andrius Semidejevas i Arminas Jotka. Weszli nie przez 
bramę, lecz przez dziurę w płocie. Następnie przeleźli 
przez 3-metrowy płot ochronny i znaleźli się przy klatce 
lwów. Widocznie podpatrzyli, jak pracownicy otwierają 
klatki. Jednak pracownicy otwierają je  z całkiem innej 
strony.

W klatce znajduje się rodzina lwia — 4-letni Neteras 
i o rok młodsza lwica Tera. Widocznie, Andrius drażnił Iwy 
i lew wysunąwszy łapę przez kraty, szarpnął chłopca. Lew 
był rozwścieczony i szarpał bezlitośnie. Cały pysk 
zwierzęcia był zakrwawiony. Arminas usiłował ratować 
kolegę, ciągnął Andriusa za rękę.

Nie wiadomo, czym by się skończyła egzekucja dzikie­
go zwierzęcia, gdyby nie przechodzący obok inni zwie­
dzający ZO O . Dainius Ćistovas (23 lata) i Marius 
Budrevićius (21 lat) rzucili się do ratowania dziecka. Po­
konawszy 3-metrowy płot, znaleźli się na pokrytym 
łupkiem dachu klatki lwa. Marius, chcąc odwrócić uwagę 
hwi od szarpanego chłopca, wsadził do klatki rękę, a  Dai­
nius, kawałkiem łupka walił lwa w głowę. Jak powiedział Z. 
Strickus, zwierzęta boją się hałasu. Lew puścił dziecko i D. 
Ćistovas oderwał je  od klatki.

W ciągu kilku minut zbiegli się pracownicy ZOO, 
wezwano pogotowie. Mocno poturbowanego Andriusa 
Semidejevaaa zawieziono do uniwersyteckiego szpitala 
Czerwonego Krzyża w Wilnie.

Lekarz oddziału mikrochirurgii szpitala V. Tutkus 
powiedział, że lew rozszarpał lewe przedramię chłopca, 
zostawiając bardzo głęboką ranę. Na prawej ręce jest kilka 
głębokich ran od ukąszenia, została zerwana arteria przed­
ramienia. Wydarł mięśnie, kość, rozdarł ścięgna. Zęby 
zwierzęcia nie są zbyt ostre, dlatego wszystkie rany są 
szarpane. Łapami podrapał czaszkę, lecz poważnych 
uszkodzeń nie ma, udało się wszystko zszyć. V. Tutkus 
uważa, że z głową jest najmniej kłopotów. Najgorzej jest z 
prawą ręką, gdyż zostały wydarte mięśnie, podarte ścięgna 
i złamana kość. Lekarza najbardziej zdziwiło to, że dziecko 
nie doznało najmniejszego szoku lękowego*.

DTena
* „Goniąc za mirażem”,

dlaczego na Litwie nie prosperuje drobna I średnia 
przedalęblorezość —  autorstwo Aldony Svlr- 
butavićl0t4:

•Śpiesząc do integracji z Europą, często nawet nie 
zastanawiamy się, co nas tam czeka i po co tam jesteśmy 
potrzebni. S łuchając polityków bądź dostojników 
państwowych, mówiących o drodze Litwy do Europy, mi­
mowolnie nasuwa się myśl: najprawdopodobniej, podoba 
się nam sam proces przepychania się...

Aktualnie na Litwie mamy zarejestrowanych 25.706 
spółek z o.o. i 94.914 przedsiębiorstw indywidualnych, nief 
mających statusu osoby prawnej. Z  nich ponad 40 tys. 
kontysta ze statusu małego przedsiębiorstwa. Takie 
przedsiębiorstwa przez dwa lata płacą mniejszy o 70 proc. 
podatek dochodowy. Większość przedsiębiorstw zajmuje 
się handlem (28,5 proc.), natomiast produkcją— tylko 20 
proc. Z  krajam i, obcym i hand lu je tylko 13 proc. 
przedsiębiorstw drobnych i średnich. (...).

W Wilnie produkcję wytwarza zaledwie 17 proc drob- 
nych przedsiębiorstw. Czy warto więc zwracać uwagę na 
drobną przedsiębiorczość? Ministrowie ekonomiki, a 
tak że  p rzem ysłu  i h an d lu  A. V asiliauskas i K. 
Klimaśauskas , oczywiście aprobują program proponowa­
ny przez rząd  — p o p iera n ia  d robne j i średn ie j 
przedsiębiorczości. Rozbieżne zdania msją tylko co do 
szczegółów. A  są one następujące: zdaniem ministra 
przemysłu i handlu, budżet będzie pusty, jeżeli zostanie 
uchwalona ustawa o  drobnej i średniej przedsiębiorczości, 
p rzew idująca zw oln ien ie drobnych  i w iększych 
przedsiębiorstw od podatków. Wszystkie będą się starały 
zostać takimi przedsiębiorstwami, które nie będą musiały 
płacić państwu podatku od wartości dodanej.

A właściwie to, co to jest małe przedsiębiorstwo na 
Litwie?* .

Zdecydowali rodzice?
(D o ła ś n tn k  m  atr. 1)

Dodajmy tu, że każdy z wariantów 
zakładał, że uczniowie Uas początko­
wych— i polskich, i rosyjskich będą się 
uczyli na miejscu. Jeżeli chodzi o 
dyrektorkę szkoły Janinę Lebrikienć, 
to  w ogóle należy s ię  dziwić, iż 
oskarżana jest o spowodowanie konfli­
ktowej sytuacji. Je j pozycja jest 
następująca: "Chcielibyśmy otrzymać 
pomieszczenie dla szkoły w Czarnym 
Borze, ale nie upieramy się i pójdziemy 
do Wołczun. Chodzi nam o to, żebyśmy 
mieli gdzie pracować, bo teraz nie ma­
nty".

Niestety, część rodziców na czele z 
prezesem E. Czernikiem powiedziała: 
"Do Wołczun? Nigdy!". No i dopięli 
swego. Zostali w Czarnym Borze Tyle 
że bez szkoły. Rosjanie bowiem ze swe­
go gmachu też się nie zechcieli ruszyć. 
A wynik?

Będą dwie szkoły średnie rosyjskie, 
jedna w Czarnym Borze, druga w 
Wołczun ach, i jedna szkoła polska w 
Czarnym Borze, tyle że bez gmachu. 
Dodajmy — na razie W  przyszłości 
podobno ma być lepiej. To znaczy 
p u n k t 2 uchw ały g łosi: znaleźć 
m ożliw ość do  1 czerw ca br., by 
przydzielić wydziałowi oświaty dodat­
kowe środki na remont starego budyn­
ku szkolnego. K apitalny rem ont 
wymagałby wg wstępnych obliczeń 600 
tys., "kosmetyczny" — 120. Na razie 
pieniędzy tych nie ma. Poprawę wa­
runków dla polskiej szkoły sugeruje 
również punkt 3 dokumentu: w związku 
z tym, że odległość między dwiema 
szkołami rosyjskimi wynosi około 3 km, 
ustalić, że liczba uczniów w klasach

jtarazych (poczynając od 5) sie 
być mniejsza niż 10  osób WteT^**
klasy ro .y j.k ie  p r» W o n o iV £ 1*6k

Rosjan nie jest wicie. W iw L /* *  
uczestniczył podsekretarz Mu ^  
“  Mwtaflr i N.uki Rani* j j  ,?*'• 
za. Mówił on o masie skarv. 0lu' 
d e te p ^ l  rodziców, k uS nyT Ł J''** , 
wali m ini.tcr.tw o bardzo s p o J /J ’’*0' 
żądaniami i dlatego bardzo t n ^ ? ^  
a *  w lej .prawie zdccydontS?  
wyrazi! obaw ^ t e  w o łw a d  
•przyszliimy do  punktu
polska szkoła wtaiciwie nie n u £ g ? ^
uczyć. Kiedy po kilku lód*?*? 
sportw i debat doado do 
radni byli zdezorientowani, fak S* 
| l 0 «)wad Ale kiedy prezes
rodzideWdego pan Czernik w imiT"
rodziców zapewnił, S<W eszkoh|^7 
.lue (z pomieszczeniami) ijedna p S .’ 
(bez pomieszczenia) — to Idealny*, 
liant i bardzo prosił o poparcie, rai'- 
przegłosowali.

Być mote w przysztad 
się ułoży. Może się znajdą pieniądz* u  
remont, może klaty rosyjskie tak i 
"skurczą", ie  będą musiały p ra tfe?
Wołczun. Może. Ale teraz polskie dat.
d  nie mają warunków do nauki Nie
sądzę też, by zapanował spokój w Czar.
nym Borze. Bo przecież pan Czernik, 
mimo że jest prezesem Rady Szkolno, 
naprawdę reprezentuje mniejszość.

Niestety, znów wróciły chłody i 
dzieciaki nadal nie mogą utrzyma 
długopisu w skostniałych palcach w 
dziurawym "gmachu" byłej biblioteki 
szkolnej.

Łucja BRZOZOWSKA

Jubileusz 50-lecia kapłaństwa 
księdza Wacława Werikasa

Dziś ksiądz Wacław Werikas, wi­
kariusz wileńskiej parafii św. Ducha 
o b ch o d z i ju b ile u s z  5 0 -lec ia  
kapłaństwa. Dostojny Jubilat od lutego 
1988 r. pełni posługę kapłańską w 
koście le  św. D ucha. P oprzedn io  
sprawował pieczę duszpasterską w pa­
rafiach Wileńazczyzny: Ejszyszkach, 
Połukni, Solecznikach, Rudziszkach. 
Gorliwie pełnił i nadal pełni iwoją 
posługę: odprawia Msze św., eksportu­
je  zmarłych na cmentarze, spowiada. 
M oże być wx.orem kapłana, który

wzmacnia wiarę, pobudza nadzieję, 
, uczy miłości, ofiary, zapomnienia o so­
bie. Pomimo swych przeszło 80-du lat 
jest pełen pogody ducha.

Jutro, 18 marca o godz. 13.00 w 
kościele św. Ducha w intencji Jubilata 
będzie koncelebrowana Msza fw. 
Zgromadźmy się na tej ofierze, modląc 
się w intencji Jubilata, który zawierzył 
swe życie Chrystusowi.

Sto lat, księże Wacławie!

Jan LEWICKI

UWAGA!
Ponad dwukrotnie tańsza 
prenumerata na kwiecień 

III kwartał trwa do 24 marca br.!

KURIER —  zawsze 
Wileński z  Tobą!

JEDYNA POLSKA GAZETA CODZIENNA 
JEST ZAGROŻONA,

ALE NIE ZE STRONY CZYTELNIKÓW!

Jeżeli, szanowny Czytelnika, zaabonujesz "Kurier Wileński" bez J 
kosztów dostarczania 1 w ciągu dnia lub tygodnia będziesz go mógł odebrać ! 
w redakcji (mogą to oezynić Twoi krewni, znąfomi), to koszty prenumeraty ; 
wyniosą: Na l  MIESIĄC — 4 LT (ZAMIAST 8,40), NA 3 MIES. — 12 LT J 
(ZAMIAST 25,20). J

Prenumerata można załatwić w  redakcji “Kuriera 
Wileńskiego", LAISVĆS P a  60, PIĘTRO XI, POKÓJ 1115, W 
DNIACH PRACY OD GODZ. • DO 17, T E L  42-7*01, U 
KOLPORTERÓW SPOŁECZNYCH W  SZKOŁACH ORAZ U 
P. ALICJI KLIMASZEWSKIEJ W  POLSKIEJ KSIĘGARNI 
S .K . (U L . O S TR O B R A M S K A  9, T E L . 62-55-06), od 
poniedziałku do eoboty włącznie, godz. 10-18.

W  przypadku tańszej prenumeraty, zaprenumerowany 
egzemplarz bfdzie można odebrać w redakcji. Ci, którzy 
zaabonowali naaz dziennik w kalęgarnl, będą mogli 
odbierać go przy ul. Oatrobramełdef 9.
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Buchalterzy dużo mogą...
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namowa zapisana dosłownie: „W raz z 
I K i i  emetyci) zajmowaliśmy dw upokojowe 
ffP5® [ wLazriynai o powierzchni 47 m 2. Poniew aż 
l*CŜ d y - 'd w ie  emerytury— wynosiły 2 7 0 litów 
^ ^ ; t0 płaciliśmy za ogrzewanie 15 proc. od 

f & j v j  eyli 38 Utów» 29 centów - 16 g™*3™3
roku mąż zm arł. O czyw iście, w raz  ze  

I^afflcża zmalały też moje dochody, czyli obecnie 
uję 135 litów emerytury. W ięc sobie obliczyłam, 

od tej sumy będzie prawie n a  24  lity m niej. 
*  ^cbyto m oje zdziwienie, gdy w  rozliczeniach za 
^  «nie za grudzień zobaczyłam s ta rą  su m ę 38,29 

do buchalterii wyjaśnić, dlaczego m i tak
jato że mąż zmarł i oczywiście został wymel-

i starostwo zawiadomiono. T u  m i buchalterka

wiedziała, że nie tylko za grudzień, ale i za  styczeń i 
biy będę płacić tyle samo, ponieważ... o trzym ałam  

je ż e n ie  o dochodach, czyli tzn. paźym a n a  okres 
Eg-miesięcy. Po kilka razy ich pytałam , ja k  to  jes t, 
(jj plącę za paźymf, czy za ludzi żyjących? W reszcie 
ẑdenerwowałam i mówię: Idźcie n a  cm entarz, po ­

jenie od nieboszczyka opłatę.
Ale buchalterka była nieubłagalna, operow ała tyl- 

b iyą żs jest zaświadczenie ważne na ok res trzech 
tśśpy i płacić będę dotychczasową sum ę, w ięc płacę, 
ttaaz serce mi się burzy na taką  niesprawiedliwość,,.

My również ro z p o czę liśm y  o d  b u c h a l te r i i  
przedsiębiorstwa g o s p o d a r c z e g o  s t a r o s tw a  
tedynajskiego. Usłyszeliśmy znaną ju ż  śpiewkę, nic a  
KDa&a Czytelniczka nie przesadziła. M otyw był ten  
acr księgowość pobiera tyle, ile uważa za potrzebne, 
wzak wymieniona mieszkanka przedstaw iła doku- 
■ny.Aże człowiek nie żyje? Oczywiście, ż e  wiećłzą o  

ale przedsiębiorstwo m a długotrw ałe um owy z 
bżdą organizacją— tzn. z M inisterstwem Energetyki, 

Wodociągów i Kanalizacji, Sieciami G ep ł- 
łri M.—więc musi się rozliczać na podstaw ie ist- 

(1) dokumentów...
AJeprzeóeż te dokumenty w  tym w ypadku ju ż  są  

bo człowiek nie żyje kilka miesięcy! —  nie 
za wygraną i sprawę kolejno przedstawiliśmy 

H j .  M uszę przyznać,

że  i tu  nic pocieszającego d la naszej Czytelniczki nie 
usłyszeliśmy. O perow ano num eram i uchwał rządo- ■ 
wych, k tóre no tabene na ten  tem at nic nie mówią, 
uczono nas księgowości, dochodziło do  Impertynencji. 
Była też  w ersja, że dla naszej poszkodowanej należy się 
tylko 36  m 2, za  resztę m a płacić nadwyżkę. Znów 
m usieliśm y prostow ać, że  nasza Czytelniczka, jak  i 
każdy inny em eryt m a praw o na 30 m  plus 15 m 2 na 
rodzinę —  nieważne czy z kimś mieszka, czy też sam o­
tn ie .  C zyli n ie  t r z e b a  być m a te m a ty k ie m  a lb o  
księgowym, by obliczyć, że należy jej się 4 5  m2, a  tylko 
za 2  m  m a płacić nadwyżkę.

A le  b u c h a l te r ia  m ia ła  sw o je  z d a n ie , k tó re  
dem entow ało  też  M inisterstw o Opieki Społecznej. I  
okazało się, że m inisterstw o to  pestka w  porów naniu z 
buchalterią.

M usi po m ó c w ydział gospodark i kom unalnej sa­
m o rzą d u  m . W ilna, k tóry  m a w  swej pieczy wszystkie 
s taro stw a —  ta k  myśleliśmy. Zwróciliśm y się do  k ie­
row nika tego  w ydziału Ćeslovasa K am inskasa, by 
pom ó g ł rozw iązać dylem at.

— T o  całkowity nonsens. Być tego  nie m oże. Zajm ę 
się tą  spraw ą natychm iast —  usłyszeliśmy w  odpowie­
dzi.

Przeszły dwa tygodnie. Cisza od  strony wydziału. 
Z a d z w o n iliś m y  d o  n a s z e j  C z y te ln ic z k i, by s ię  
dowiedzieć, czy przeliczono jej pieniądze i czy przepro­
szono za  incydent.

—  G dzie ta m ? — usłyszeliśmy.— N ikt nie dzwonił, 
n ikt n ie przeliczył. Zapłaciłam  i za styczeń to  samo. 
W idocznie będ ę  m usiała to  zrobić jeszcze i za luty, jak  
obow iązuje to  fe ra ln e  zaśw iadczenie. A le powiem  
szczerze, bo ję się te raz  tych „paźymasów”, skoro  m ają 
ta k  m agiczną moc.

N ie  dziw im y s ię  Czytelniczce. N a  je j  m iejscu 
czulibyśmy się tak  sam o. A le widocznie tego  tak  nie 
odczuw a wydział gospodarki miejskiej, jeżeli nie potrafi 
naprow adzić porządku na swym podw órku. M im o kil­
kakrotnych telefonów, sekretarka odpowiadała, że kie­
row nik je s t bardzo zajęty...

O j, n ie  n a  p różno  ludzie m ówią, że  trzeba jak  
najniżej kłaniać się choćby najm niejszemu naczelniko­
wi, a  tu  buchalterow i, b o  toż oni — jak  się okazuje — 
decydują, ile m am y płacić. A  m oże ktoś m a inne zda­
nie? *

H e le n *  GŁADKOWSKA

WaschPIOTROWTCZ
'fo im d iic h u n a l murem  

miau nad wejściem 
reszczów pęka

Kamieniczka i kiosk

budowy 
okienna wnęka

^ ^ - i e m a n e  
^ 'K fd n ic y

'"prowadzą biegle 
'W e Kiosku 

tycia na włosku

— Nie ostanie się cegła na cegle 
Jam dwa lata w twym cieniu 
klientom nieporęczny 
Jaśnie oświecona Upoma Ruino 
poddam słońcu towary 
niech się pysznią pęcznieją 
a twe mury i mary niech zginą

2Ząb Czasu gdy usłyszał 
zdobył się na kawał 
Kamieniczka kucnęła 
a Kiosk złapał zawał

Gdy nie zawsze Nowe o Stare 
ma troski

udział wspólny 
te same Baltazara głoski

*  Matu, thekeL, fares — wg Biblii 
groźne ostrzeżenie wypisane niewi­
dzia lną  ręką  na ścian ie podczas 
uczty króla babilońskiego Baltaza­
ra , ro z u m ia n e  ja k o : p o liczono , 
zważono, rozdzielono.

Jest nadzieja
na prywatyzowanie redakcji

Rada miejska 
przegrała sprawę

Jeszcze w  styczniu na swych 
łam ach pisaliśmy, że już  dobrych 
kilka miesięcy deputowani Rady 
Miejskiej nie m ogą głosować za 
prywatyzacją lokali redakcyjnych, 
m im o  ż e  R z ą d  i S e jm  to  
zatwierdziły. Motyw, bo nie m ożna 
parcelować mienia miejskiego. To, 
że rozparcelowano sklepy, łaźnie, 
placówki usługowe itd, itp. —  to 
widocznie drobnostka, ale o  prywa­
tyzacji wtedy się nie mówiło, tylko 
ją  przeprow adzało— po cichu, bez 
gadania, w  pośpiechu.

T u jakoś depuwani są ostrożni, 
no, ale cóż „lubią” nas (tzn. dzienni­
karzy) — zaiste lubią, czego dają do­
wody prawie na każdej sesji oma­
w ia ją c  (o c zy w iśc ie  w św ie tle  
negatywnym) tę  czy inną publikację, 
która ukazała się na tem at Rady.

Nic więc dziwnego, że te  długie 
debaty nad prywatyzacją, a  faktycz­
nie nicnierobienie, a  wręcz prze­
szkadzanie doprowadziły do tego, 
że przedstawiciel rządu na miasto 
W ilno A  Cegelis zwrócił się do 
s ą d u , gdzie  zask arży ł R a d ę  w 
zw ią zk u  z  u c h w a łą  z d n ia  19 
października 1994 r., anulu jącą 
rozporządzenie W ileńskiego Z a­

rządu Miejskiego z  29 września 
1994 r.

Zarząd, kierując się stosowny­
mi uchwałami Sejmu i rządu na 
mocy tych rozporządzeń przekazał 
lokale, jakie dzierżawią wydania 
periodyczne i wydawnictwa od sa­
m orządu, na ich bilans.

Sąd zadośćuczynił powództwu 
A. Cegelisa. Wydawnictwa i reda­
kcje pism  periodycznych m ogą 
zwrócić się do wydziału ewidencji 
n ieruchom ości za rządu  m iasta 
Wilna i przejąć, lokale na własny 
bilans (chęć zgłosiło 18 wydaw­
nictw i redakcji).

Czy dziennikarze i wydawcy 
zd ą żą  jeszcze wykupić lokale za 
czeki inw estycyjne? W szystko 
będzie za leżało  o d  decyzji rządu 
i C en tra lne j Kom isji Pryw atyza­
cji.

7  lutego zakończono już  spo­
rządzanie program u prywatyzacji 
za czeki, ale do niego nie wpisano 
lokali wydań periodycznych i wy­
dawnictw. Czeki są ważne do 1 li- 
pca br., więc A  Cegelis zamierza 
z w ró c ić  s ię  d o  p re m ie ra  A . 
Śleźevfóusa z prośbą o  zezwolenie 
na uzupełnienie programu.

Stolica bez „wizytówki”
A  m am  tu  n a  myśli tablice, 

które to  przed laty witały nas przy 
wjeździe do  stolicy. Nieważne z ja ­
kiej strony się jechało, czy od strony 
W iłkomierza, M alat czy też Nie- 
menczyna. Człowiek widział tablicę 
i wiedział, że właśnie tu  rozpoczy­
nają się granice miasta. Dziś jest 
inaczej. N ie ujrzycie już  tablic, a 
tylko powystrzępiane, powyłamane 
kikuty fundamentów. Aż dziw bie­
rze, kto to  i po  co je  zdemontował? 
Znajom a mówi, że to  złodzieje po­
wybierali metalowe pręty. M oże to  
i prawda, ale jak  m ożna i czym

połam ać te ogrom ne cementowe 
bryły.

A  swoją drogą gospodarze mia­
sta , którzy planują rozszerzenie 
granic stolicy tego absolutnie nie 
widzą. A  może właśnie dlatego i nie 
śpieszą tablic odbudowywać, żeby 
je  później nie przenosić do wyzna­
czonych rozszerzonych włości.

A le, że  hańba dla stolicy Li­
twy, że  gości spotykają takie „wi­
zytówki” —  to  na pewno. Sądzę, 
że nie jes t to  tylko m oje prywatne 
zdanie.

C ł  KOZŁOWSKA

£ S K  W a f * !
H l i f i  m

W ■-JktW ’ i t p t
Prywatne czytelnie

uq ^  łfnutna jest aleja Giedymina, która wraz z obcięciem koron 
^  ̂ r_^ni'cn^a wygląd. Ale, jak mówią specjaliści, taki zabieg jest 

przez szereg lat mogły żyć, a tym samym pieścić nasze 
* *  w'o*ną jeszcze nie ożyją całkowicie, ale za to następną wiosną

°bci{l£ k o ro n y  drzew tu ż  przy Akademii Muzycznej.
Fot. Tadeusz Ważniewicz

Dziś, gdy wiele osób z powodu bra­
ku pieniędzy nie może nabyć tak boga­
tej i wszechstronnej prasy należałoby 
poszukać sposobów, aby ją dla ludzi 
przybliżyć;

Przypomnijmy sobie jak to jeszcze 
wilnianie wsamym centrum miasta mo­
gli przewertować najświeższe gazety. I 
działo się to bezpłatnie. Mówię o skle­
pach z prasą przy ul. Wileńskiej i przy 
Głównej Poczcie, które jednocześnie 
były małymi czytelniami. Często można 
tu było spotkać ucznia czy studenta, w 
których kieszeni zawsze „gwiżdże 
wiatr”. Chcąc pójść do kina przeglądali 
repertuar zamieszczony w końcu tygo­
dnia w gazecie.

Teraz są inne czasy: w każdej dziel­
nicy miasta przez całą dobę można 
zaopatrzyć się w napoję alkoholowe, 
kina można policzyć na palcach jednej 
rę k i, a rzadko kto może

zaprenumerować nie tylko 5, ale nawet 
3 tytuły.

W ciągu dziesięcioleci nauczyłem 
się realistycznie oceniać życie i wiem, 
że jest grupa ludzi, którzy nigdy nie 
wstąpią do większej biblioteki, aby 
poczytać pisma. Bo w szatni trzeba 
zdjąć wierzchnie okrycie, jak też należy 
mieć przy sobie legitymację czytelnika.

W prywatnej małej czytelni nie po­
winno być takich ograniczeń. Natural­
nie, dla pobycia wydatków eksploata­
cyjnych należałoby pobierać od 
czytelników umowną opłatę, powiedz­
my jednorazowo po pół lita. Prasę zaś 
można byłoby otrzymać na warunkach 
ulgowych. Na przykład, osoby, stale 
prenumerujące dzienniki i tygodniki z 
Warszawy, Pragi i in. miast po ich prze­
czytaniu odnosiłyby je  do takich caytel- • 
ni. Naturalnie, że z biegiem czasu 
znaleźliby się sponsorzy itp. A po kilku

latach spośród nich wyłoniłyby się 
najpopularniejsze, uzyskując nazwy, 
np. „Czytelnia Wincuka” albo „Kącik 
Elżbiety” itp., zależnie od imienia 
założyciela i charakteru propagowanej 
prasy.

Po przeczytaniu tych słów nie­
którzy zapew ne się  uśmiechną: 
„Pomyśleć sobie, jak gdyby ludzie w 
domu nie oglądają telewizji, nie 
słuchają radia..." Ale to zupełnie co 
innego, w tym tkwi fenomen prasy, bo 
jeżeli głos spikera cię irytuje, 
niezależnie co by mówił, nie chce się go 
ani słuchać, ani oglądać, to prasę chce 
człowiek sam przewertować. Biznesu 
na tym się nie zrobi. Ale czyżby tylko na 
tym polega żydc? Czy nie znalazłby się 
jakiś altruista, by taką czytelnię pry­
watną otworzyć w naszym mieście?

V ytautas PAUUKAfTtS

Zestaw przygotowała
Helena Gładkowska
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Lista nr 14 —  Litewski Związek Liberałów

Zasady programu przedwyborczego 
wileńskiego oddziału Litewskiego Związku 

Liberałów

"ZWRÓCIĆ WILNO DLA WILNIAN”
Wszystkich nas, wilnian —  liberałów i 

nie liberałów, wierzących i wolnomyślicieli, 
Litwinów i Polaków, R osjan  i Żydów, 
zamożnych i biednych, mających pracę i 
tych, którzy ją  u tracili — jednakowo niepo­
koją aktualne problemy miasta.

W ątpliwe, czy znajdziem y zadow a­
lającą nas dziedzinę życia stolicy —  utrzy­
m anie porządku publicznego, gospodarka 
kom unalna, ubezpieczenie społeczne i 
s łu ż b a  z d ro w ia , o św ia ta  i t ro s k a  o  
młodzież, w której z nich nie zetknęliśmy 
się z niedbalstwem i obojętnością w  sto ­
sunku do mieszkańca miasta? "Przychwa- 
tyzacja", marnotrawienie gospodarki miej­
skiej, sztuczna m itręga w przyjmowaniu 
uchwał stały się już  zwykłym zjawiskiem, 
nie wywołującym zdziwienia. N a naszych 
oczach chyli się ku upadkowi stolica, ginie 
jej serce— Stare Miasto. Mieszkańcy mia­
sta tracą nadzieję na lepsze życie i zapy­
tu ją :  czy  m o ż n a  c o ś  z m ie n ić ?  M y, 
lib e ra ło w ie  o d p o w iad a m y  —  T A K . 
Zrozumiałe, że nie będziemy mogli obejść 
się bez Waszego poparcia —  poparcia lu­
dzi zm ierzających do  celu, aktywnych, 
energicznych i odpowiedzialnych.

K IM  J E S T E Ś M Y ?  Z w ią z e k  
Liberałów jest to  partia polityczna. W  swo­
jej działalności opierająca się na ideologii 
współczesnego liberalizmu. N asze credo: 
wolny człowiek —  gospodarzem  swego 
żyda.

Partia orientuje się na kształtującą się 
na Litwie średnią warstwę ludności i dąży 
do reprezentowania jej interesów. Jąd ro  
Związku Liberałów stanowią inteligenci, 
urzędnicy, drobni i średni przedsiębiorcy 
— obywatele, którzy dążą do  niezależności 
od łaski państwa.

Nasza partia  je s t sam odzielną poli­
tyczną siłą Litwy. Jednakże nie stronimy od 
współpracy ze wszystkimi rozsądnymi i 
praktycznie usposobionymi partiami poli­
tycznymi i organizacjami w imię naszego 
wspólnego dobra.

D L A C Z E G O  M Y ? N ie dławią nas 
ciężar ni dalek ie j, ni bardziej bliskiej

1. R am unas D aru lis, 36 lat, doktor na­
u k  ekonomicznych, zastępca dyrektora 
centrum  badań ekonomicznych.

2. A rturas Melianas, 31 lat, ekonom i­
sta, zastępca dyrektora wileńskiego cen­
trum  ubezpieczenia społecznego.

3. Imantas Me&anas, 38 lat, ekooomista, 
pracownik odpowiedzialny aparatu L Z L

4. Romualdas Stankaitis, 36 lat, doktor 
n a u k  ek o n o m ic z n y c h , w y k ład o w ca 
Wileńskiego Uniwersytetu Pedagogicznego.

5. Anatolij Kriwulin, 36 lat, doktor na­
uk  medycznych, generalny dyrektor Kliniki 
SBT.

6. V iktoras Makoveckas, 36 lat, filozof, 
redaktor wydziału dziennika "Lletuva".

7. Virginijus Daukas, 34 lata, ekono­
mista, prezes Funduszu W olnego Rynku.

8. Rimgaudas Bubelis, 35 lat, psycho­
log, wykładowca W ileńskiej Akadem ii 
Sztuk Pięknych.

9. Viktoras Bolotinas, 47 lat, doktor 
nauk fizycznych, dyrektor Litewskiego In­
stytutu Programów Europejskich.

"sławnej” przeszłości, opieram y się tylko na 
swój rozum  i pracę, wierzymy w  swoją i 
W aszą wolność.

C Z E G O  W A M  PO T R Z E B A ?
D obroby tu : dochodów , stabilności, 

wiaiy w  przyszłość;
Bezpieczeństwa: porządku, spokoju, 

zaufania;
Wsparcia: uwagi, współczucia, opieki 

dla potrzebujących;
Jasności: k to  decyduje, k to  wykonuje, 

k to  odpowiada,
dokąd zwracać się.
L IB ER A ŁO W IE:
—  b ęd ą  służyli wilnianom , gw aran­

tu jąc prawa dla wszystkich mieszkańców 
miasta, reprezentując i broniąc ich inte­
resów;

—  p r z y jm u ją  n a  s i e b i e  o d p o ­
w ie d z ia ln o ść  za  z a g o sp o d a ro w a n ie  i 
rozwój, m iasta, podniesienie dobrobytu je ­
go mieszkańców;

—  będą dążyli d o  wykorzenienia ko ru ­
pcji, łapownictwa, nadużywania stanowisk 
służbowych i biurokracji w  urzędach m u­
nicypalnych;

—  b ę d ą  śc iśle  p rzy trzy m y w ać s ię  
jawności w  działalności urzędów  miejskich, 
przedstawiając do  powszechnego om ów ie­
n ia pro jek ty  ważnych postanow ień, po ­
dejm ą się środków do  usunięcia ew entual­
nych konfliktów pomiędzy m ieszkańcam i i 
sam orządem;

—  um ożliw ią w iln ianom  w yrażenie 
swego zdania w  ważnych dla nich sprawach 
na zgromadzeniach i w  lokalnych referen ­
dach;

—  będ ą popierać rozwój sek to ra  pry­
watnego w gospodarce miejskiej;

—  gw arantują nietykalność praw  na 
własność pryw atną m ieszkańców miasta;

—  wprow adzą ścisłe oszczędzanie wy­
korzystania środków  budżetowych miasta;

— w ystępują za podziałem  kom peten­
cji w ładz państwowych i municypalnych 
według zasady:

C O  C ESA RSK IE —  C E SA R Z O W I, 
D L A  W ILN IA N  —  W IL N O

10. L iu tauras Radzevićius, 38 lat, p ra ­
w nik, za stę p ca  d y re k to ra  g enera lnego  
Z SA  "ALSA".

11. K ę stu tis  M asalsk is, 3 6  la t, ek o ­
n o m ista , d y re k to r  W ileń sk ieg o  C e n ­
t r u m  K o n s u l t a c y j n e g o  P r z e d ­
sięb iorczości.

12. Evalda Śiśkauskienć, filolog, dyre­
k tor generalny W P Litwy i W . Brytanii 
"T E R R A  NOW A".

13. Arvydas Baniulis, 38 lat, historyk, 
w iceprezes Litew sko-U kraińskiego W P 
"YIKING-94".

14. R im antas Żełvys, 36 lat, doktor 
nauk społecznych, kierownik katedry edu- 
kologii Uniwersytetu Wileńskiego.

15. E duardas Zaleskis, 23 lata, medyk, 
dyrektor Z SA  "LOKNA".

16. Wasil Kapkan, 35 lat, inżynier, dy­
rek tor d/s reklamy tygodnika "The Baltic 
Observer".

17. Rołandas Liola, 28 lat, architekt, 
prezes Związków Młodych Architektów 
Litwy.

A p e lu je m y  d o  P aństw a w  im ieniu 
Zw iązku Ojczyzny (konserw atystów  Li­
twy), partii, zreszającej w  swych szeregach 
około 20.000 obywateli Litwy.

Z arejestrow aliśm y listy kandydatów  
naszej partii we wszystkich 56 okręgach 
wyborczych. N asza lista figuruje pod n u ­
m erem  10. Nasi kandydaci —  to  ludzie 
różnych  zaw odów : naukow cy, lekarze , 
in ży n ie ro w ie , n au c zy c ie le , fa rm e rz y , 
chłopi, robotnicy, ludzie zarów no młodzi, 
ja k  i starsi, których łączy jeden  podstaw o­
wy cel — dążenie d o  prawdziwego, realne­
g o  s a m o r z ą d u ,  o s ią g n ię c ie  p ra w a  i 
m o ż l iw o ś c i  p o m o c y  s z e re g o w e m u  
człowiekowi.

W  pełni świadomi jesteśm y przyczyn, z  
których pow odu ludzie rozczarowali się w 
dzisiejszych radach terytorialnych, rejono­
wych, miejskich i w  ogóle rządam i, i w ładzą 
D em okratycznej Partii Pracy. T o  ruina go­
spodarcza kraju, to  urzędnicy pracujący 
dla siebie, a n ie dla was, to  rady, przepojo­
n e  sk o ru m p o w a n ą  byłą no m en k la tu rą , 
k tó r e j  za le ż y  ty lk o  n a  ty m , a b y  coś 
z a g a rn ą ć , k tó ra  je s t  o b o ję tn a  w o b e c 
"człowieka z ulicy", ja k  obywateli Litwy nie­
daw no nazwał jeden  ze zwolenników P re­
zydenta. Z jaw iska te  podw ażają w iarę lu­
dzi w  d em okrację , insty tucje państw ow e 
i m . in. w  sam orząd .

N asze sam orządy, o  ile nasi radni po 
wyborach 25 m arca zdobędą większość, 
b ęd ą  pracowały na W as i dla W as. D lacze­
go z  takim  przekonaniem  mówimy o  tym? 
D latego, że po  pierwsze, my, Związek O j­
czyzny, będziemy żądali od nich troski, sza­
cunku dla każdego człowieka. Wszyscy na­
s i k an d y d a c i p o d p isa li zo b o w ią za n ie  
wykonywać nasz program , a  w razie niewy­
konania — złożyć mandaty.

P o  w tóre, wszyscy pracownicy sam o­
rządu zostaną wybrani w  d rodze konkursu, 
a b y  w y e lim in o w a ć  lu b  c h o c ia ż b y  
ograniczyć, możliwość przyjęcia d o  pracy 
nieuczciwych, nie potrafiących pracować 4 
niechętnych d o  pracy ludzi. Zam ierzam y 
system atycznie weryfikow ać wszystkich 
pracowników sam orządu, a  wyniki tej we­
ryfikacji będą  wpływały zarów no na ich wy­
nagrodzenie, jak  i kontynuowanie pracy.

P o  trzecie, nasi radni i pracownicy 
b ędą  deklarowali swoje dochody i m ajątek.

P o  czw arte, posiedzenia sam orządu 
b ędą jaw ne i dostępne zarów no dla dzien­
nikarzy, jak  i miejscowej ludności.

P o  piąte, starostowie na wsi i w  mieście 
będą mianowani dopiero  po  zdobyciu za­
u f a n ia  m ie js c o w e j  lu d n o ś c i  za  
pośrednictwem sondaży lub na walnych ze­
braniach.

R ozum iem y podstawowe potrzeby lu- 
dzi, problemy, których rozwiązanie w zna. 
cznym stopniu lub przede wszystkim zależy 
od  władzy naczelnej. Są to bezrobocie, ni- 
skie dochody, pobory i emerytury, poftyig 
finansowa i podatkowa, prowadząca do 
ruiny fa rm era , bankructwa drobnego i 
średniego przedsiębiorcy. Mimo ograni­
czonych możliwości samorządów w tym za­
kresie, coś niecoś m ogą one zdziałać.

N asza p a r tia  przedstawiła rządowi 
plan ożywienia i uzdrowienia gospodarki, a 
sam orządom  proponujem y konkretny, tak 
zwany program  "Siedmiu punktów".

N a przykład, opracowaliśmy program 
walki z  bezrobociem, czyli korzystając z 
możliwości sam orządów  mamy zamiar, 
sk ierow ać inwestycje w gospodarkę lo­
kalną w  celu utworzenia nowych miejsc 
pracy.

Opracowaliśmy także program pomo­
cy drobnym  przedsiębiorcom i farmerom.

P onad to  widzimy duże możliwości sa­
m orządów  w  zakresie pomocy ludziom, 
potrzebującym  wsparcia i opieki Zamie­
rzam y zrealizować to  poprzez otwieranie 
do b ro c zy n n y ch  sto łów ek , domów dla 
starców  i dzieci itp. Nasz program nie 
pom inął też oświaty, ochrony zdrowia, kul­
tury, nędzy ludzi w  wieku emeiytalnym.

Bądźcie pewni, że głosując za Związek 
Ojczyzny (Tevynćs Sąjunga) opowiadacie 
się za  porządkiem  i odpowiedzialnością. 
G łosujcie za przejściem od samowtadztwa 
do  sam orządu.

D o b r y  s t r z e l e c  zaw sze  trafia w 
dziesiątkę. Postarajcie się wystrzelić traf­
nie. Nasz num er w karcie do głosowania— 
10. .

K rótko o  pierwszej piątce naszej listy w 
Wilnie:

L  Alis V idunas, inżynier, dyrektor ge­
neralny firmy "Greitkelis”,

2. R o m u a ld as  Sikorskis, finansista, 
wieloletni minister finansów,

< 3 . R ić a r d a s  Z a c h a r k a ,  lekarz 
W ileńskiej U niwersyteckiej Przychodni 

Dziecięcej,
4. V ytautas Nasvytis, architekt, profe­

so r Akadem ii Sztuk Pięknych,
5 . N ijo lć  O źelytć-V aitiekunienć, 

aktorka, sygnatariuszka Aktu 11 Marca.
Łącznie lista m . Wilna obejmuje 56 

kandydatów.
Przypominamy, że we wszystkich na­

szych rejonach i m iastach n a le ż y  szukać na 
liście i odnotow ać num er 10 —  Zwiądł 
Ojczyzny!

NA ZD JĘC IU : pierwsza piątka Z 1*9 
n r  10 kandydująca w Wilnie.- .

LISTA WYBORCZA KANDYDATÓW 
OD LZL DO RADY MIEJSKIEJ WILNA
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l e k a r z  —  p r z y j a c i e l  r o d z i n y
r  m edycznych  '  J a n k a u s k ie n t ,  od czu w aln y  j e s t  cujących w wiejskich am bulato-

* na le  . . . ..  dyskusje na tem at

g a M S
.  a \fiokus powiedział, 

politykę ochrony
b  zd a -|

| H  'panu M * -
■ l^ n c d s tw ia e l  konserwa- 
« * ^ L b J.(3aldikas sądzi, ze

^ Ł z d i w ^ n a f e a d o t y

^ Ł * * 1"0285131-
należy p r ^ ^ J

■lować finansow anie

j S s i ę oto,by pomoc m e- 
S l a  dostępna dla wszy- 

jtjdL
Codo reformy o c h r o n y  

zdrowia 
jagą dwie opinie: radykalna, 

jnująa pośpieszne reform y —  
aga medycyny, prywatny
ubezpieczeniowy zdrowia, 

ga zarządzania i finan- 
także um iarkowana, 

■ I —  ubez- 
I ̂ zenić socjalne, gwameje socjai- 
ic, inicjatywa prywatna, przekwali- 
BoRaoie personelu medycznego 
(amast redukcji)'ostrożna polity- 
b  decentralizacji środków.

]jk mów zastępca przewodni- 
aąccgo rady Biura Reform Ochro- 
ty Zdrowia pani D a n g u o lć

b rak  jedności i aktywności ze  strony 
medyków.

Po sm utnych doświadczeniach 
ze zbiurokratyzow aną służbą zdro­
wia jeszcze p rz ed  cz tere m a laty 
doszliśmy do  w niosku, że potrzebu­
jem y lekarzy domowych. Oficjalnie 
ta  specjalność nazywa się: 

lekarz praktyki ogólnej.
W ykształcenie „od początku” 

lekarzy domowych oddalałoby ich 
funkcjonow anie o  kilka l a t

N ie m a więc innej drogi, jak  
dod atk o w e przekw alifikow anie i 
dokształcenie ju ż  doświadczonych. 
T ak ie wyjście je s t rów nież mniej 
kosztowne, a  i zwalniać lekarzy z 
pracy n ie byłoby potrzeby.

D a w n ie j ,  p o  u k o ń c z e n iu  
wyższych studiów , lekarz potrafił 
wszystko. W  m iastach i wsiach był 
oso b ą wielce szanow aną, uw ażano 
go za  wielkiego erudytę. Dziś lekarz 
dom ow y— to  nie to  sam o  co  daw­
niej. Powinien o n  w iedzieć to  co 
każdy lekarza, n a  d odatek  jeszcze o  
kondycji człowieka w  rodzinie.

Lekarzy dom ow ych 
przygotowują: 

wydział medyczny na U niw er­
sy tec ie  W ileńskim  i K ow ieńska 
A kadem ia M edyczna. Przygotow a­
nie odbywa się dw om a sposobam i: 
na trzyletnim  kursie kwalifikacyj­
nym (nauka i praca jednocześnie) 
ora?  poprzez przekwalifikow anie 
lekarzy ju ż  doświadczonych, p ra-

USTA
Nit ma jeszcze na świede po- 

J N i  *  100 proc. odpornej na 
[(palonki, choć od dawna próbuje 
popracować now oczesną je j  

Ijratpturę. Na przeszkodzie stoi 
w skład takiej pomadki nie 

IN y ty  wchodzić s k ła d n ik i  
fp»oe,ato byłaby katastrofo dla 
L ^a raac więc prawda wygląda

, fiminki 2/3 zjada się w ciągu | 
i 7° W ten sposób rocznie

" 7 ?  P°madka p o w in n a  
! ^ J ™ am̂ . E +F> s“ bstanqę 

^^wbającą, odżywczą, 
teczającą przed 

wPtywem środowiska i

ty  naskórek

się w  grudki i je s t nietrwała. Z a ­
rów no na noc, jak  i w  ciągu dnia 
należy stosować środki nawilżająco- 
wygładzające wargi.

C o d z ien n ie  r a n o  op u szk am i 
palców  należy co  najm niej przez 
m inutę masować górną wargę, aż do 
kącików, potem  to  sam o powtórzyć z 
dolną. W ieczorem , p o  starannym  
usunięciu pomadki, nanieść n a  usta 
balsam pielęgnacyjny. Zaw arte w  nim 
sk ładn ik i z a o p a trz ą  n ask ó rek  w 
substancję tłuszczową i nawilżającą, 
zmiękczą go i udelikatnią.

K ilk a  ra zy  d z ie n n ie  ro b im y  
g im n asty k ę  u s t. P o le g a  o n a  n a  
bezgłośnym , w yraźnym , a  naw et 
p r z e s a d n y m , w y m a w ia n iu  
sam ogłosek a, o , i, y. Zm arszczkom  
n a d  g ó r n ą  w a r g ą  z a p o b ie g a  
ćwiczenie, w  którym  przy otwartych 
ustach „naciągamy** wargi na zęby i 
t a k  p r z e t r z y m u je m y  p r z e z  
kilkanaście sekund.

l £ - S o l e c 7 n i c k i m

Rada dołączyła do walki 
z alkoholizmem

i ^ ć  Uto-6̂ 26 u*ilnie starają się 
terenowych na 

Niedaw- 
rc*°nowe3 szczegółowo

CQlĵ M r k o lo g C e n t r a l -  
iiiaGu?^ Ŝ ,la1a Rejono- 
. "^CZ. Poinformmjuałat  Poinformowała,

H E b E S
‘ranło'l2ch° - ł  
alkoholowej, 

irodkńw. 
C 1 W a g |§  i p Ś ™  roku do | 

»ki?Cznyc*1 na leczenie 
* S tv J ,ICrowai —

s S E r * .
T°"ano 35 osób, a 

*ię 109.
^•C^feła Pr° ^ cmu rada rejo- 
C j^ c j  rejonu zebrać

i ^ / c',n,en,acie

odizolować od pijących rodziców, nie 
pozbawiając ich praw rodzicielskich. 
Dzieci nie mogą się stać ofiarami alko­
holizmu. W szkole zamierza się szerzyć 
propagandę trzeźwego trybu życia, nie 
ukrywać przed dziećmi autentycznej in­
formacji o rujnującym wpływie alkoho­
lu na organizm człowieka.

W ramach propagandy wydziałowi 
kultury zaproponowano stworzenie wa­
runków do założenia klubu trzeźwości.

Rada postanowiła zwrócić się do 
Sejmu i rządu z prośbą o  wprowadzenie 
monopolu państwa na hanoel alkoho­
lem. Wydziałowi opieki i kurateli za­
proponowano, by zasiłki na dzieci dla 
pijących rodziców, którzy wydają je na 
alkohol, wypłacano nie w gotówce, lecz 
w postaci kartek żywnościowych. Czy 
efektywne będą kroki rady — pokaże 
czas.

P. RYNGIEWICZ

można byłoby

riach  itd ., p raca  których bardzo 
zbliżona jest do  pracy lekarza do­
mowego. K urs nauki trwa 60 tygo­
d n i .  P o  z ło ż e n iu  e g z a m in ó w  
p a ń s tw o w y c h  z d o b y w a  .s ię  
spec ja lność  lekarza  dom ow ego. 
Program  studiów  w obu uczelniach 
j e s t  u n if ik o w a n y , o p a r ty  n a  
doświadczeniu krajów E uropy Z a­
chodniej.

O ko ło  100 litewskich lekarzy 
ju ż  się przekwalifikowało.

„Ile potrzeba dla Litwy 
lekarzy 

tej specjalności?” —
Z tym pytaniem zwróciłam się 

do kierownika Ośrodka Lekarzy 
Praktyki Ogólne) prof. Juiiuea Kalł- 
batasa.

—  M ając ponad  2000 lekarzy 
dom ow ych m oglibyśm y zapełnić 
przychodnie i am bulatoria.

—  C zy  lekarze wszystkich 
specja lno ści mogą e lf 
przekwalifikować? Komu najtrud­
niej fest zmienić kwalifikacje?

—  N a jtru d n ie j  p rzekw alifi­
kow ać się je s t pediatrom , oni bo­
w iem  m ają  najwęższy zakres przy­
g o to w a n ia .  N a jła tw ie j  —  
te ra p e u to m  bąd ź lekarzom  p ra ­
cującym  w  w iejskich am b u la to ­
riach. W arunki pracy zmusiły ich 
d o  rozszerzen ia  za k resu  swoich 
u m ie ję tn o ś c i . N ie ra z  n a le ż a ło  
p o m ó c  p o ło żn e j p rzy  porodzie , 
zaszyć ranę  i, choć było to  zabronio­
ne, oni starali się to  robić.

—  Kiedy każde rodzina na Li­
twie będzie miała lekarza domowe­
go? Co będzie z  pediatrami?

—  Przypuszczalnie za 10 lat 
będziem y mieli wykształconą kadrę 
lekarzy domowych. N ie oznacza to  
jednak , że  pediatrzy nie znajdą so­
b ie  m iejsca w  nowym systemie. Bez 
w ątpienia, nikt pracy od  nich nie 
o d b ie rz e , b ę d ą  pracow ali ja k o  
specjaliści i konsultanci. 10 la t— to 
długi proces. Część lekarzy odej­
d z ie  n a  e m e ry tu rę . A  m ło d si, 
którzy zdecydują zostać lekarzami 
dom ow ym i —  zaw sze m ogą się 
przekwalifikować.

—  Czy lekarz domowy powi­

nien rozwiązywać problemy nie 
związane z medycyną, np. socjal­
ne, paychologłczns, zamienić 
ośrodki konsultacyjne?

— Oczywiście. Lekarz domowy 
powinien rozwiązywać cały szereg 
problemów, poznać atm osferę ro­
dziny. Lekarz dom owy— to już nie 
jes t to  sam o pojęcie o  zawodzie le­
karza, jakie mamy obecnie w na­
szym społeczeństwie.

—  Teraz przygotowany został 
projekt reformy przychodni miej­
skich, co on przewiduje?
* —  Projekt reformy przychodni 

m ie jsk ic h  pow in ien  p o lepszyć  
pracę przychodni, skoncentrować 
w  nich przeprowadzenie badań le­
karskich. Leczenie będzie o  wiele 
tańsze, kiedy lekarze będ ą  mogli 
wykonać cały szereg badań nie skie- 
ro w u jąc  pac jen tó w  d o  szpitali. 
Wiemy, jak  kosztowne jest leczenie 
w  szpitalu, o  wiele tańsze jest bada­
nie i leczenie w  przychodni.

—  C zy  nie eądzl Pen, że 
ośrodki lekarzy domowych bar­
dziej potrzebne są na wsi?

— Rzecz jasna, że na wsi są  one 
niezbędne. Potwierdza to  również 
fakt, że 80 proc. obecnie przekwali- 
fikujących się lekarzy stanowią le­
karze wiejscy. Sądzę jednak, że le­
k a rz e  d o m o w i p o trz e b n i s ą  i 
miastom, i wsiom. Jeżeli tworzymy 
no w y  s y s te m , p o w in ie n  o n  
obejmować cały kraj.

—  Jak rozwiązany zostania 
problem wynagrodzenia lekerzy 
domowych? Kto zapłaci za nadgo­
dziny? Jak wiele ludzi będzie

mogło korzystać z  usług lekarzy j 
prywatnych?

—  J a k  p o k a z u je  p ra k ty k a  
światowa, wielu lekarzy domowych 
pracuje prywatnie. Zawierają oni 
umowy ze  spółkami ubezpiecze­
niowymi, a  więc chorzy nie płacą 
bezpośrednio lekarzowi Pacjenci 
p ła c ą  p o d a tk i .  L e k a rz  zaś  w 
zależności od  ilości i jakości wyko­
nanej pracy, otrzymuje pieniądze 
o d  sp ó łk i  u b e z p ie c z e n io w e j. 
U w a ż a m , ż e  to  j e s t  d o b r e  |  
rozstrzygnięcie problemu.

—  Czy Pana zdaniem, zawód j 
lekarza domowego pasuje bardziej \ 
dla mężczyzny?

—  N a Litw ie w śród lekarzy ! 
przeważają kobiety. Bardzo wiele j 
kobiet lekarzy obecnie się prze- \ 
kwalifikowuje. N a świecie jednak 
medycyna uważana jest za męski 
zawód. M oim zdaniem, kobiety po­
winny wychowywać dzieci, kochać 
mężczyzn, i bardzo szkoda, że ze 
względu na trudne warunki m ate­
rialne kobiety m uszą pracować. 
Zawsze m a to  ujemny wpływ na 
rodzinę. Nasze kobiety są  zapraco­
w a n e  o  w ie le  b a r d z ie j  n iż  
mężczyźni Przedwcześnie się sta­
rzeją, a  tego naprawdę być nie po­
winno. Kobiety są najpiękniejszą 
częścią ludzkości i dlatego należy je 
wm ieść na piedestał.

—  Dziękuję.

Mirosława JANUSZKIEWICZ

NA ZDJĘCIU M. Paluszkiewicza: 
profesor Ju lin s Kalibatas.

Fakty i fikcje o żywieniu człowieka
Większość z nas czuje, że nie 

odżywia się zdrowo, bierze więc za 
dobrą monetę coraz to nowe propozy­
cje cudownych diet, które gwarantują, 
że poczujemy się lepiej, pozbędziemy 
się nadwagi, no it oczywiście, uniknie­
my wielu chorób gnębiących naszą 
cywilizację, co zapewni nam długie 
życie.

W naszej świadomości pokutuje 
mniemanie, że dobre odżywianie to 
przede wszystkim zjadanie mięsa i ob­
fite jedzenie. Trudno jest przełamać 
tradycję polegającą na tym, by jadać 
suto, tłusto i słodko. Jeżeli nawet zaczy­
nam y zdaw ać so b ie  sp raw ę, że 
odżywiamy się źle, trudno ustalić 
właściwą dietę.

Nieprawidłowości w sposobie 
odżyw iania sprzyja ją w zrostowi 
zachorow ań  na m iażdżycę, 
nadciśnienie, chorobę niedokrwistną 
serca, cukrzycę oraz inne choroby 
cywilizacyjne. Z  drugiej strony moda 
na odchudzanie powoduje, że coraz 
częściej pojawiają się przypadki wyni­
szczającego głodzenia się u dziewcząt i 
młodych kobiet.

Błędne są również poglądy co do 
wartości energetycznej węglowodanów 
i tłuszczów. Wielu ludzi bowiem uważa, 
że węglowodany dają więcej energii niż 
tłuszcze, a ziemniaki mają bardzo dużo 
kalorii. Tymczasem ziemniaki nie 
należą do produktów wysokoenergety­
cznych i nie należy ich unikać na 
korzyść potraw mącznych.

Ostatnio wzrosło powszechnie

zainteresowanie wegetarianizmem. 
Zależnie od tego, jakie pokarmy są do­
zwolone w diecie, wegetarianie dzielą 
się na wegan, którzy jedzą wyłącznie 
pokarmy pochodzenia roślinnego (na­
wet miód jest niedozwolony, gdyż wy­
twarzają go pszczoły), Iaktowegeta- 
rian, którzy swoją dietę rozszerzają o 
mleko i nabiał, Iaktowowegeterian, do­
puszczających jedzenie jajek. Są także 
witana nie, jedzący warzywa i owoce 
oraz frutarianie, żywiący się wyłącznie 
owocami.

Badania wskazują na to, że diety 
wegetariańskie zmniejszają ryzyko po­
wstawania chorób cywilizacyjnych, w 
tym głównie choroby wieńcowej, a 
także niektórych form nowotworów, 
cukrzycy insulinozależnej, kamicy 
wątroby i nerek oraz otyłości.

Nie można jednak przemilczeć 
niekorzystnych skutków stosowania 
ścisłej diety wegetariańskiej. Całkowity 
brak w diecie białka zwierzęcego 
uniemożliwia właściwe wykorzystanie 
w ielu składników  pożywienia, 
zwłaszcza niektórych witamin i soli mi­
neralnych. Wystarczy też bardzo mała 
ilość mięsa w diecie, by stopień wyko­
rzystania żelaza z innych produktów 
znacznie wzrósł.

Ścisła dieta wegetariańska jest nie­
wskazana dla kobiet w ciąży, gdyż no­
worodek rodzi się wtedy pozbawiony 
zapasów żelaza, witaminy B12 , która

jest odpowiedzialna za prawidłowe 
funkcjonowanie układu nerwowego. 
Zaś dzieci żywione zgodnie z zalecenia­
mi diety wegańskiej wykazują spowol­
nienie rozwoju. Są niższe i mniej ważą 
niż ich rówieśnicy pozostający na die­
cie zawierającej białko zwierzęce.

Najnowsza dietetyka poleca jako 
najzdrowszą dietę semiwegetariańską, 
czyli dietę z przewagą produktów po­
chodzenia roślinnego, zawierającą jed­
nak pewną ilość produktów pochodze­
nia zw ierzęcego. Żywność 
pochodzenia roślinnego powinna 
stanowić nie mniej niż 65 proc. racji 
pokarmow ej. Koniecznie należy 
uwzględnić tłuszcze roślinne w postaci 
oleju. Ogólna zawartość tłuszczu nie 
powinna przekraczać 25 proc. energii 
płynącej z całodziennej racji pokarmo­
wej.

Zawartość produktów pochodzę- i 
nia zwierzęcego w tym, co jemy wciągu | 
dnia, powinna wynosić około 20-30 I 
proc. z tym, że dwie trzecie tej ilości i 
powinny stanowić chude produkty H  
mleczne, zwłaszcza biały ser, zsiadłe 
mleko, kefir lub jogurt.

Jedna trzecia produktów pocho­
dzenia zw ierzęcego powinna 
przypadać na chude mięso, przetwory 
mięsne, sery żółte oraz jaja. Niewielki 
dodatek ryb jest szczególnie ważny. |] 
Należy unikać cukru, tłuszczów j 
zwierzęcych oraz soli.

Zestaw przygotowała 
M iro sław a JA N U SZ K IE W IC Z
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Z żyćcia «Siabryny»
8  sakav ika  m uićyny  p ry h o źa  pavin5avali ia n ć y n  z  ich  

£viatam  u  k lu b ie  «S iabiyna» . T u t ty l i  i  h u ln i, i ża rty , p ieśn i 
i  sk o k i, i  p ry h o ża  nakry ty ja s ta ły  z  p ać as tu n k am . N ic h to  0  
poflnaj za li n ie  su m a v a Ł  A  n a  ra ź v ita ń n ie  k o ź n a ja  żanćyna 
atrym ała kv ietk i

M .R u sa k

Viestki 
z Biełarusi

Pasły dyplamatyćnych misijafl ZSA, 
Niamieććyny, Anhlii, Francyi i Turcyi Q 
Biełarusi na aOdyjcncyi Q ministra za- 
mieźnych spraO U.Siańko yykazali zakła- 
poćanaść zajavaj prezydenta AŁukaien- 
ki ab prypynieńni iikvidacyi zyyćajnych 
uzbrajeńniafl, Sto źjaOIajecca paruSelin- 
iem padpisanaha BiełaruSsiu pahadnieii- 
nia i moźa admóuna paflpłyvać na imid2 
Biełarusi 0 śviecie. Sp.Siariko matyvavafl 
raieónie prezydenta ekanamićnymi ciaź- 
|rnigr.iami i adsutnaściu finansafl na flka- 
zanyja mety.

6,7 sakavika biełaruskaja delehacyja 
na Cale z prezydentam AŁukaSenkam 
padpisała 0 Bruseli pahadnienie z Efl- 
rapiejskaj SupolnaSdu praciaham na 10 
badoO ab handlowym supracoOnictvie i 
palityćnym dyjalohu pami2 RB i Osimi 15 
krainami Eflrapiejskaha Sajuza. ES bu­
dzie sadziejnićać reformam u Biełarusi. 
BiełaruS, takim ćynam, stanovicca svo- 
jeasablKym mastom pamiź Zachadam i 
Uschodam, dziakujućy svajmu hieapali- 
tyćnamu stanovilću. Miarkujecca, Sto Q 
respubliku nakirujucca znaćnyja finan- 
savyja środki, jakija buduć vykarystany 
na stvareńnie rezem  ekanamićnaj stabi- 
Inaśd i Qmacavalinie biełaruskaj valuty.

Deputat ad apazycyi S.Antonćyk u 
svaim vystupleńni na sesii VS pavieda- 
mifl, Sto prezydent lychtuje specyjalny 
dakład, u jakim budzie «kampramat» na 
80% dapieraSnicb deputatafl. S.Anton­
ćyk Myć, Sto beta moźa być skarystana, 
jak pryćyna dla rospusku parlamentu.

U Miensku 4 dni pracavali razam 
ekspertnyja hrupy federalnaj palicyi Nia­

mieććyny i Ministerstva nutranych spraO 
Biełarusi. Padiychtavany raboćy prajekt 
miździarźaOnaha pahadnieńnia pra ab- 
jadnańnie vysiłka0 u baraćbie z arhani- 
zavanaj złaćynnaSdu i Ozajemnuju da- 
pamohu. Planujecca kankretnaja padtry- 
mka niamieckim bo kam jak u technić- 
nym zabieSpiaćelini, tak i 0 payySelirii 
kvalifikacyi biełaruskich supracoflnikaO. 
Biełarui apoSnim ćasam stała tranzytam 
miźnarodnaj złaCynnaści pry handlu nar­
kotykami, uzbrajeńniem i navat ludźmi. 
Baki pryjili da vysnovy, Sto nieabchodna 
stvarać Smatnacyjanalnyja pahadnieiini 
0 baraćbie z miźnarodnaj mafijaj.

VyjSła Sostaje vyda linie rasiejska- 
biełaruskaha słoOnika. Vydadzienyja ra­
niej asobniki 1991,1993 i 1994 hadofl, 
niahledziaćy na vialikija tyraźy, chutka 
razyjSIisia. Miarkujecca, Sto i apoSniaje 
vydaiinie doflha nie zaleźycca na palicach 
kniharali.

U biełaruskaj armii adznaćajecca 
rost złaćynnaści. Niepakoić kolkaSĆ ciaź- 
kich złaćynstvafl. KradzieżąQ zbroi Oćy- 
niena 0 dva razy bolS, ćym za minuły hod. 
Pry Cyna baćycca 0 hłybokaj maralnaj 
chvarobie hramadztva i pryzyvie 0 armiju 
raniej sudzimych asobaO.

U lutym vyjSaQ pierSy numar hazety 
«Za vołu», jakaja była zasnavana 01944 
bodzie. Dewiz hazety «BiełamS vylej za 
Qsio». Adnavili vypusk hazety biełarus- 
kija patryjoty, jakija fl redakcyjnym ar­
tykule śćviardźajilć: «My adbudovyva- 
jem padmurak Biełaruskaje Dziarłavy 
razam z hierojami naSaj yieUćnaj historyL 
Pamiaćdu hetmana Kanstandna Astroź- 
skaha, VitaQta Vialikaha, Kastusia Ka- 
linoflskaha, hienerała Stanisłava Bułak- 
Bałachovića, Uładzimira Prakulevića, 
Ivana Śyńko, Michaiła VituSki, Janki Fi- 
listovića my adradźajem biełaruskuju 
pravuju hazetu «Za volu».Hazeta budzie 
spryjać aćySćeńniu Krainy ad kamunis- 
tyćnaha brudu, ćuźackaje navały i zahar- 
tavańniu nacyjanalnaha duchu*.

Saraki
Zhodna z narodnym kalendarom, 22 sakavika adznaća­

jecca viesnavoje Sviata — Saraki. Kaliś jano pa Osioj Biełarusi 
lićytasia dniom sustrećy viasny. Sta ryja ludzi kazali: «Na Saraki 
dzieli z noćću mierajucca>*. Nazva Sviata vyvodzicca ad taho. 
Sto pravasłaflnaja carkva adznaćaje 0 hety dzieli pamiać 40 
pakutnikaO. Ma być z hetym taksa ma było źviazana toje, Sto 
Iićba 40, na katoruju, miź inSym, ćasta spasyłajecca i Biblija, 
nieadnojćy a by hryvajccca 0 naród nych pavierjach i abradavych 
dziejaliniach.

Na baraki zvyćajna yypiakali piaćeńni, bułaćki ci piraźki Q 
yyhladzie ptuSak. Ich nazyvalf «źavarankami». U adnu z bu- 
łaćak, jakaja nazyvałasia «sarakoflkaj» zapłakali manietku. Tej, 
kamu traplałasia heta bułaćka, lićyłasia, budzie bahatym i Sća-

ślhym uvieś hod. U niekatorych miascoyun
0 vyhladziebusłaO, bopiykłt h e t y c h m S ^
dychodviasny. ^ i S ^

DziaOćaty na Saraki Dierałomin^u ^

chlebnych LaijKau i ua> 
źjadali pa adnamu z ich. 7»

VUukovyja dzicci i  radatóu uulraluii 
«*jn» im raniej za Osich dastavalisia tp itf .JJ! '*  i  
jakimi Jany hulali, iuuad2vaii id, M y jy  [* • 
zataziU na drevy, piaty, jak maha vyłq, p j J ? '  I» W 1 
ikam. Ale fl <uviazi z zaniapadam yfciak 
rachodzić paslupova fl zabyćdo.

Chyiedar Illaśević

Siarod aktyunych biełaruskich kul* 
turna-hramadzkich dziejaćou i pracau- 
nikou na nivie biełaruskaj aśviety miź- 
vajennaha ćasu mnohija byli źviazany z 
Vilenskaj Biełaruskaj Himnazijaj. Him- 

i £ancavała na dobrych vykładćykaQ 
biełaruskaj litaratuiy. PaSla piśmielinika 
Maksima Hareckaha, za tym litaratuma- 
ha krytyka Antona Naviny i litaratura- 
znaflea Ibnata Dvarćanina litaraturu 
stau vy kła dać małady tady jaSće paet 
Chviedar IllaSević.

Jon karenny vilenćuk, naradziusia fl 
Vilni 17 sakavika 1910 bodu fl siamji 
tutejSaha paStalona. Baćki byli vychad- 
cami z vakolic miastećka Prużany. U sia­
mji Chviedar byfl najmałodSy, miefl sta- 
rejSaha brata Mikołu i siastru Ninu. Usie 
dzieci vućylisia fl Vilenskaj Biełaruskaj 
Himnazii. Padćas navuki 0 himnazii 
Chviedar i jaho starej§y brat Mikoła ak- 
tyflna fldzielnićali fl hramadzkim vuć-

Da 85-hodździa naradźeńnia
nioflskim żyćci. Heta i peryjadyćny druk 
himnazii, tut i mastackaja samadziejnaSĆ, 
ładżalinie viećaryna0, referatafl, inSych 
imprezafl u vućnioflskim asiarodździ. 
Abodva chłopcy mieli vialikija zdolnaści 
da navuki i schilnaićda hramadzkaj dzie- 
jnaści.

Chviedar skonćyfl biełaruskuju him- 
naziju fl 1930 hodzie. Jak małady paet 
Zachodniaj Biełarusi vyznaćyflsia vielmi 
rana, ma być niedzie jalće fl piataj klasie 
himnazii. U2o tady paćaQ drukavacca Q 
ćasopisach, a fl 1929 h. vyjSaQ pierSy zbo- 
mićak jaho vierSaQ «Viesnapieśni*. Bu- 

fr dućy haradźaninam, jon nie adryva0sia i 
ad biełaruskaj viaskovaj stychii. Na let- 
nija kanikuły jon ćasta vyja2d2afl da radni 
fl PruźanSćynu. Tam jon chadzia pa na- 
vakolnych vioskach, hurtavafl rooładź, 
ćytafl svaje vierSy, apaviadau pra histo- 
ryju svajho kraju, huĆali pieśni... Jak i 
balSynia himnazistau, jon raspaflsiudź- 
vafl biełaruskuju litaraturu, piyvivaQ lu- 
dziam patryjatyćnyja paćućci.

Vy5ejśuju adukacyju Chviedar alry- 
mau na histaryćnym fakultecie Vilens- 
kaha Universytctu, dzie abaranifl mahi- 
sterskuju dysertacyju na temu •Drukar­
nia bratofl Mamonićafl u Vilni». Padćas 
vućoby va flniversytecie fldzielnićafl u 
studenckim ruchu. Paila skanćeńnia flni- 
versytetu stafl nastaflnikam Vilenskaj 
Biełaruskaj Himnazii, vykładaQ tam bie­
łaruskuju movu i litaraturu. Himnazisty 
taho ćasu dobra pamiatajuć betaha śd- 
płaha nastaOnika, zaflsiody staranna pa- 
drychtavanaha da zaniatkafl, karektnaha 
fl adnosinach da vućniafl, kampetentna- 
ha fl historyi biełaruskaj litaratuiy, jak 
staraźytnaj, tak i sućasnaj.

U tryccatych hadoch byli nadruka- 
vany fl Vilni jaSće dva jahonyja paetyć- 
nyja zbomiki: «Zomym Slacham* i «Za- 
chvarbavanyja vierfy». Pisafl taksa ma 
apaviadalini, jakija drukavalisia fl pery- 
jodycy, zajmausia i navukovymi daS- 
ledavaliniami, pry kła dam moźa być jaho

p ra c a p ra ły & io iH u ,,
JacMhina 5. -  Ant™ , S  

Z» W e ta n u k ^ J *  
prapahandu n ieza le jn jcygW lya  j
niesienych z  murofl Vj|e„,k. Saa> 1  
kaj Himnazii, Chviedar l i h S i 1* " 1 
minuO i p r a i i e d m a l i n i a o ^ S ^
uładafl,dm ałotópiUM S ? } * i*lfnho H‘«ravaę 11....kaha vastrohu. " 1 l"auavac • 

U 1936 hodzie imianaaaia U
miejnaje stanovi!ća, — *źanitui4i dvoje dziadci g
d a ik a M a iy s u im a ^ jy J j l r l^ P  I  
ki jaho Żonki *
tM o«yny. Mabyć dacU hoah^kl,®' 
«alaaia vajna i Vilnia hninuZai™ ^ 
svajoabli«a, karenny yilcniukoS^

pierabraflSTSj t̂taMolt. Tul jon lakłama zajmaosia jlr 
lyflnaj hramadzkaj dziejhaWiAn 
była praca 0 Biebnakun

iffiU n rh a n Sbietanakaha Skolmctva. Jon 
umoyach utiaiak vyltaryjtouvaa malif, 
maia  (bida pracy na k a iy tf^ rm l 
rodu, ma traćiaCy nadziei na fiiwaa 
naje isnavańnie svajoj Baćkaultyny.

U nnriazi z vajennymi padadnaj 
niebiaipieka ballayiekich rcpraijja 
zmusiła jaho iznofl skranucca z m i^ , 
padacca dalej na zachad. Traprujy o egu- 
hracyju fl Niamiećfynu, jon adnza i i 
tam uziaflsia za aSvietnkkuja pracn sia­
rod surodzićafl, vykładaQ biełaruskuju 
movu i litaraturu fl stvoranąj na ftrźyme 
himnazii imia Janki Kupały, nie spyniau 
litaralumaj dziejnaści, udzielnlćau i  
emi hranckim petyjadyćnym drakn.

Ale praźyfl jon niadouha,—zhinuu 
u 1948 h. u afltamabilnaj katastrofie. A 
było źjąmu tady OsiahoŚShadou.

Dy flsio 2 za karotkaje lytao pi- 
kinufl niemałuju tvorćuju spadfynu,sio- 
linia, na źal, a mai całkam zabytaju, aj 
fldziaćnuju pamiać u sercach siabrou i 
byłych vućniaQ Vilenskaj Biełaruskaj K- 
mnarii LavonŁucktavii

Francisak Bahuseyić 
81 21 sakavika spaOniajecca 155 hadofl 

ad naradźeńnia vydatnaha biełaruskaha 
piśmieiinika FranciSka BahuSevića, imia 
jakoha ciesna źviazana z Vilniaj. Pacho- 
dzifl jon sa źbiadniełaj Slacheckaj siamji. 
Naradziflsia fl vioscy Śvirany ASmians- 
kaha pavietu, u toj ćas Vi lenskaj hubem i. 
Siaredniuju aSvietu atrymau u Vilni fl 
1861 h. Za tym vućyflsia na fizyka-ma- 
tematyćnym fakultecie Piedarburakaha 
universytetu. Pierad pa Os ta dniem 1863 
h. viamuQsia damofl. Pracavafl niej ki ćas 
narodnym vućydelem u Dociskach Li- 
dzkaha pavietu. Piymafl udzieł u pafl- 
stańni, byfl ranieny fl nahu. Ad represijafl 
carskaha reżymu vyjechaQ na ukrainu. 
Tam vućyflsia 0 Nieźynskim jurydyćnym 
licei na CarnihaflSćynie. Słuźyfl sudovym 
Sjedćym u rożnych haradach Rasiei i 
Ukrainy. PryjechaflSy fl 1884 h. u Vilniu, 
pracavafl advakatam piy akruhovym su- 
dzie. U 1898 h. z-za stanu zdaroflja pa*

kin u u słuźbu i pierab- 
raflsia fl KuSlany AS- 
mianskaha pavietu. Pa- 
chavany 28 krasavika 

1900 h. fl Żupranach.
Li tarat umaja tvorćaść F.BahuSevića 

mięła vialikaje znaćetinie dla spravy bie­
łaruskaha nacyjanalnaha adradźeńnia. 
PierSy zbomik jaho vierSafl «Dudka bie- 
łaniskaja» yyjSaO u 1891 h. pad p6efl- 
donimam: Maciej Buraćok, u Krakavie. 
Śledam za vierSami, tam źa było nadru- 
kavana apaviadaónie «Tralalonaćka>*. 
Druhi zbomik «Smyk biełaruski» źja- 
viusia fl Poznani pad psefldonimam: Sy- 
mon Reflka z-pad Barysava. Kniźki byli 
nadrukavanyja łacin kaj, a drukavalisia 
jany za miaźoj, bo fl rasiejskaj imperyi 
vydańni na biełaruskaj movie byli zaba- 
ronienyja.

Paezija F.BahuSevića była ciesna 
źviazana z źyćciom i bytam sialanstva, 
nievyćerpnymi krynicami narodnaj tvor- 
ćaSd. Autar sa Sćyraj spahadaj adnosifl- 
sia da pakomaha pryhniećanaha ćała- 
vieka, apisvaQ kryfldu i ździek, jaki zmu- 
Sany jon ciarpieć. Ale paet nia tolki ha­
ruje i płaća nad skanaliniem naroda. U

svaich vierSach jon raskiyvaje flłaScivuju 
sialanam zdolnaSĆ krytyćna hladzieć na 
svaich piyhniatalnikafl. Pa-majstersku 
vałodajućy prostym stylem vykładańnia, 
a taksa ma vostrym paćućdom humaru, 
jon u źjedlivaj satyiyćnaj formie vySmie- 
jvaje tych, Sto hłumiacca nad prostym 
ludam. F.BahuSević dobra viedaQ i das- 
kanała malavafl u svaich tvorach naród ny 
byt Biełantsi. Ale taksama jon pakinuO 
ceły Serah liryćnych vierSa0 i piesieii, ta­
kich jak: «Kałychanka», «Udava», «Ho- 
ra» ci «Chmarki».

TYorĆaSĆ paeta karystałasia a naro­
dzie Syrokim pośpiecham. Jaho zborniki 
pieravydavalisia Smat razofl, a najbolS- 
papularnyja vierSy vyvućalisia na pamiać 
i deklamavalisia pry rożnych nahodach.

Sacyjalnyja matyvy fl F.BahuSevića 
splecieny z nacyja-nalnymi. U pradmovie 
da «Dudld» jon pisaó: «Bratcy miłyja, 
d z iec i z ia m lh m atk i m ajojl Vam 
achviarujućy pracu svaju, muSu z vami 
pahavaryć trochi ab naSaj dołi-niadoli, ab 
naSaj baćkavaj spradviećnaj movie, 
katoruju my sami, <fy i nie ad ny my, a Osie 
ludzi ciom nyja muźyckaj zavuć, a 
zaviecca jana «biełan»kaj». I dalej: «Ja

I N F A R M A C Y J A  

— to%paniadae^ul9jQ5patcfebaeaiiniuLitvy— biEt»uskąarn<»ama. 
— kDfauM subotu a  1L30 pa (kuhoj prahiamie radjrjo picradaSs «Bietanjdcaie 
słova na cłivali I iiouskaha radyjo».

koźny cŁdeó u  21i)0 infenracyja dla biełamsau L kw — pa pief&i nrateatrie 
LitoOskaharadyja
— Chata-ĄlałniaTBK pa vuL Źyrimantu 12-3. Pracuje z  UDO da 14.00 Stodnia 
akiamia suboty i niadzielLTeŁ 61-65-32

Staronka 
««Biełarus Vilenśćyny» 
źjaOIajecca orhanam 

Tavarystva Biełaruskaj 
Kultury 0 Litvie, 

jakoje niasie Gsiu adkaznaść 
za źmiest i fórmu 

publikacyj.

Smat dzie byfl, Smat £abo vidzieO ifytaiU 
pierakanausia, Sto mova naSaja jość 
ta kaja ź ludzka ja  i paDskaja, jak 
francuskaja a bo niamieckaja, a bo i inSaja 
jakaja*.

Padniaty Madejem Buraflcon bk
«Nie pakidajde ź  movy nałaj biełarusbj,
kab nia Qmier!il» na pradahucełalusu- 
hoddzia zachaplafl i nakiroOvafl 
bitofl za nacyjanalnaje adradieóntc m 
aktyOnaha dziejąńnia. Na fal, navat sio- 
linia Smat naSych bratofl i s’ostr̂ f f  
QSviedamlajuć dastatkova jaho hłyb*®" 
ha sensu, pra Sto śviedćyć mianuję 
noviSća z dziaiźadnaj movaj u Bieon®- 
Dyk budziem źa i my$anavaćpanu*cpr* 
słaflnaha naSaha pieśniara 
bieraźiivymi adnosinami da DajbowWj 
najdaraźejSaha naSaha skarbu— 
movy!

AB JA YA

U piatnicu 24 sakavflca a 
likaj zali doma nastaflnika pa 
nia us 35 adbudziecca“Viećar,
77 uhodkam Niezaleźnafa 
Narodnaj RespuUBd. U 
cert artysta u Biełarusi. ZapraMJ6̂ .

Vydaviec: Redakcyjnaja kalehija Tavarystva Biełaruskaj Kultury 0 
StarSynia Rady Tavarystva Chvledar Niurtka

Svaje dopisy, paiadańni I krytyćnyja zauvahi dasyłajcie na adras 
2003 Vilnia, vul. Źygimantu 12-3.

Pa Osich pytartniach zvanicie pa telefonach: 44-90-01, 47-15-4®
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^ ja l  podobny do palca groźnego?
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Tłumaczył* Ałwłda ROLSKA

Co, kiedy, 
gdzie

Teatr
• Op«rt. J u t r o  " B a ro n  

W4*?-
'  V Akademickim D ra m a t j -  

a m  dziś "Don Juan".
W Malej Sali dziś 'T a m  być 

«’. Jutro 'Jednego razu ubiegłego 
te'. W niedzielę "Starucha".

'  Wodiieiowy zaprasza ju tro  
(atd na spektakl "Dziewczynka i 
cór. Wwznrem— "Gracz’.

W SaU-M w n ie d z ie lę

W TU* dzieciaki obejrzeć 
liii nogą "Podróż n a  k o n ie c  
ton'. Jutro— ■Slgute".

’ Sayjikl Dramatyczny za- 
Prauje dziś poezję Cwietajewcj 
^ ó tą  teinę pocałunków". Ju - 
?-£a4aed"Jakzostaćzb6jcą". W 

wieczór romansu rosyj- 
®p''W jeziorach wspomnień". 
.T e s l i  Dziwaków na scenie 
Jj®0 frasy przedstaw i ju t r o  
W  D lsgapończocha". WUuuIAIa  9 MW% ..

P rzypom nijm y

7 7 ™ " ™ *  
icatr "Yaidfloa ainiai" dziś 

y  'Blues*. Ju tro  "Miraże 
w n iedzielę " W e s e le

f a j 1*!* St*rtwld zaprezentuje 
^  od nieszczęścia".

„Koncerty
„ i^ r a z p n y p o m ta a m y , że 
r Z * ^ » e n i e  Pałacu M SW

Mfcjizeć obrazek ludowy 
SinAi. ■ który przygotował
V ta S ® .ludowe8° "Zgoda", 

“ Wleflskiego oraz
’ »  r ? ttkso<lŁUi16-

n  P ra co w n ik ó w  
' ^ l , ' (l^WSpi djór "Klasyka 

Stoi'?® T. RinkeviCien6). 
l i .?  *** *<*nie koncert z  

Wca, S B -T e n ie  Vilnensis", 
u f  wystąpią: E . Ka-

TE LE W IZ JA
"Córka pani R."—film fab. prod. USA. 2.30 
— Rock raport

w .  ,r- -u w ie , Z . Lewicki,
. * W J5 ;* ifkooawcy.

dztf ***
% ii w ganista Fried-
S y 2 f S ^ t t e 3  k tó r e m u

i k S j O f t v®su-' ' y  I skrzypek Bocisas

««1 to o ce rt 
. “'fe n T ?? ®  Muzycznej —  

u V-SurvilaitC.
JSh^****»»ckiB l T e a t r z e  

jutro koncert ka-

1 obejrzeć do-
^ ,Bk6»  litewskich pra­

cujących w  agencji E L T A , eks­
ponow anego obecnie w C en trom  
Sztuki W spółczesnej (N iemiecka 
2)  m oże to  jeszcze zrobić. Pokaz 
zatytułowany "Kroki niepodległej 
Litwy*.

•  W  galerii ”V artaT  (W ileńska 
39) czynna je s t jubileuszowa wysta­
wa z  okazji 4-łccia tej placówki.

•  N a to m ia s t  d o ro b e k  p la ­
styków stołecznych do  obejrzenia w 
galerii "A rta* (O strobram ska 7).

P r a c e  d z ie c i  z k lu b u  
"Atźalynas" (Kolonia W lletiska)do 
o b e j r z e n ia  w  g a le r i i  "Langa*
(Oszmiańska 8)^

•  N atom iast te  cudeńka z  gliny 
p re zen to w a n e  n a  zd jęc iach  d o  
o b e j r z e n ia  w  G a le r i i  M eA iU  
(Świętojańska 11). Ich au to rk ą  jest 
G enutó  Jacónaitć, dla której ten 
pokaz jes t kolejno siódmym auto­
rskim.

F b Ł M M h iiM a o U c * 1 0

p i ą t e k ,  17  m a r c a
LTV

7.30 — Dzień dobry. 8.35 — Lekcja 
jęz. ang. 9.00 — S. Dolina Wakr. 9.45 — 
Półfinał hokejowych mistrzostw Europy.
17.05 — Niemieccy pisarze. Tomasz 
Mann. Cz. 1 .17.35— Japońskie wideote- 
maty. 17.50 — Dziennik. 18.00 — Dla 
dzieci. 18.40 — Wiadomości (w faz. roa).
19.00 — Wideomagazyn mody. 19.25 — 
Wybory. 20.30 — Panorama. 21.05 — S. 
"Dołłna lalek*. 21.50 — Aleja Wolności.
22.15 — Wieczór twórczy A. Novikasa 
23.25 — Dziennik wieczorny. 23.40 — 
Komedia "Przyjaciel mojej żony*.

BAŁTYCKA TV , TV POLONIA 
17.20— Weekend (P). 18.00 — Teie- 

express (P). 18.15 —  Ze świata (CNN).
18.30 —  Koszykówka. 20.00 — Program 
rozrywkowy. 20.30 — 6. “Granica nocy".
21.00 — Batyckie nowiny. 21.05 — S.
T a k  świat się kręci”. 22.00 — Panorama 
(P). 22.30 — FHm lab. 24.00 — 1.00 — 
Dziesiątka najlepszych.

TELE-3
7.30 — Wiadomości. 8.00 — Film 

anim. 8.30 — S. “Santa Barbara*. 9.30 — 
Show G uinnessa 10.00 — Muzyka. 10.30 

FHm fab. I c h  sława”. 12.15 — Lekcja 
jęz. ang. 1220 — FHm fab. 13.55 — Mu­
zyka. 14.30 — Tekst TV. 14.55 —  Lekcja 
ję z  ang. 15.00 — Podróże. 16.00 — Eks- 
preea 16.30— Muzyka 16.40— Okno na 
przyrodę. 16.55 — Film fab. "Białe wilW. 
Podczas przerwy o  17.30 — 100 procent 
'1 .30— FHm anim. “Rycerze magii*. 18.55 

Lekcja ję z  ang. 19.00 — Wieści. 19.20 
100 procent 19.25 — LMoto. 19.30 — 
“Santa Barbara”. 20.30 — Film anim. 

20 .5 5  Lekcja jęz. ang . 21 .00  — 
Wiadomości 21.15— Ze sportu. 21.20— 
Muzyka. 21.30— Serial Kobra” (2). 22.20
— Film  fa b . "N astęp n y m  razem ... 
pope łn iono  przestępstwo*. 23.55 — 
Wiadomości

KOWIEŃSKA TV 
7.30 — Studio 300. 9.30 — S. "Poli­

c janc i z MiamP. 10.20 — Studio 300 — cd.
18.00 — Program. 18.05 — Muzyka plus 
10.18.50 — S. "Policjanci z Miami”. 19.50
—  Wybory. 20.00 — Dziennik. 20.20 — 
Wybory. 20.30 — FHmy anim dla dzieci.
21 00 — Kino, kino, kino. 21.30 — FHm 
fab. "Miłość i gołębie”. 23.10 — Ulubione 
melodie. 23.40— Wiadomości.

WILEŃSKA TV
8 00— 90x80x60. &15— S. "Dyżurna

apteka”. 8.50 — CNN. StyL 9.20 -  S. 
“Dzieci z  ulicy Degrassi”. 9.50— S .”Sąwe- 
dzf. 10.15 — "Apteka*. 10.25 — Wuj* 
miłośników herbaty. 10.55— Kurs dolara
11.00 — 8. "Lotny oddział Sootiand Yar­
du". 12.00 — Tablica ogłoszeń. 12.15 
FHm fab. "Ogariowa 8”. 13.40 — 'MW.
18.00 — 8. "SąsłedzT. 18.30 — Muzyka. 
18.40 — Tablica ogłoszeń. 18.45 — Dziś 
w miasteczku. 19.00— FHm fab. "Dyżurna 
apteka". 19.35 — FHm fab. "Księżniczka 
cyrku" (1,2). 22.10 — FHm fab. "Pomyślny 
dzień DawkfaT. 22.45— Nowości poetmu- 
zykL 23.00—  Dziś w miasteczku.

TYOSTANKINO 
5 .3 0  —  P o ra n e k . 7 .52  

Wiadomości 8.00 — Sroka. 8.29 — S. 
■Dzika Róża*. 8.52— Wiadomości. 9.00— 
Dopomóż sam  sobie. 9.30— Melodie Pa- 
miru. 9.52 — Wiadomości 10.00 Mi­
strzostwa świata w biegu nardareWm.
10.52 — Wiadomości 14.00 — 
reformy. 14.20 —  Nasza prognoza. 1439 
-  Kronika biznesu. 14.40 -  PozwóWe 
przedstawić się. 14.52 -  Wiadomości
15.00 —  FHm dta  d z ie c i-W poszukiwaniu
Ttszki*. 16.00 — Lekcja rocku. 16 20 — 
Witajcie. 16.52 — Óarfat dzisiaj. 17.00 — 
Człow iek i praw o. 17.30 - 5 0  lat tem u.
17.52 — Wiadomości 18.00 — Beau
M onde. 18.20— S. "Dzika Róża*. 18 5 0 —
Pole cudów. 19.40 -  Dobranoc dzieo. 
20 00 — Czas. 20.40 — Człowiek tygo­
dnia. 21 .00  —  FHm fab . ■Wek* detektywi"
(Francja). 22.10— Program A  Lubimowa
5^52  — Wtadomoścl 23.00 -  M «y«ny
obóz. 23.40— Ekspree prasowy. 23.50
C o o zn acza ją  w asze  imiona.

TYP-l
10.00—Wiadomości. 10.10 Mama

i ja. 10.50— Domowe przedezM e. 1L00
-> P o « 4 t  M cCUłn." -  
11.50 — Muzyczna Jedynka, i ł w  
Maty i duży człowiek. 12.15 — Zrób to
Z L T Z * .  iŁ a o -  u . w o  -  ^ -

nVch 13.00 —  Wiadomości. 1Ł10 
ItaroM ziw . 13.18 —  MagKyn rKtowiń- 
13.40 —  15.50 —
,0.00 —  PTOBram rozrywkowy. « - 3 ”  
p L ~ r ,  rozrywkowy. 1 8 .6 5 -  » t e y « n a  
M p * , .  17.00 -  " ł j x i .

S y prod .U 8 A .1 7 J 8 - « » . ^ l- ^ t
chcia" 18.00— xpr— - 
S T i t o d n  powkKłzIW. 1 SJ0 -  
_  tygodnik kutbmkrf 18.48 —  T « *  
m ^ Z ^ t o -o r r w n c t ó .
r S S n o  -  z > b M  q u te »«Ł  k » -
Zufci Pula. MM ztena

J 0.30 _  w la < to m o «_* 1.10 
• T r o o w a t o w T - d r w r - 1 ^ 2 ^  P J»^
iaooMcW. 23.00 —  Pui» dnia. 23.13

2 3 3 0 - P ^ ^ J ;  
„,Urmv 24 .00 —  W todom ośd. 0 .20-— w -  
ałdo spotkania. Wiktor Ostałyóski. 0.S0

SO BO TĄ 18 MARCA 
LTY

9.00 — Program. 9.06 — Dla dzieci 
10.00— Sroka. 10.30— ArtsiTV. 11.20—
Nasz język. 11.85 — Język francuski.
12.25— Droga. 11.55— Dla dzieci 13^5
— Sport na świeołs. 14.15 — Koncert mu­
zyki ludowej. 14.55 — Obok nas. 15.25 — 
Wieczór country. 18.00 — Koszykówka. 
17 .35  — P ozdrow ienia . 18:35 — 
Wiadomości. 18.45 — Jowisz. 19.00 —
Losy. 19.40 — Hotel muzyczny. 20.30 — 
Panorama. 21.05 — Pod własnym da­
chem. 21.45 — S. "Matka i syn*. 22.15 — 
Anons W . 22.20 — S. "Sensacja". 23.10
— D zienn ik  w ieczo rn y . 23 .25  — 
Uroczystość wręczenia nagród muzycz­
nych Wielkiej Brytanii 1995 r.

BAŁTYCKA TV, TV P O L O N U  
15.00 — Wojenko, wojenko: "Piguld 

dla Aurelii". FHm fab. prod. poi 16.35 — 
Rekwizyty historii (P). 16.50 — Listy od 
widzów (P). 17.00 — Sport (P). 18.15—
Ze świata (CNN). 18.30 — Koszykówka.
20.00 — Zawody NBA. 21.00 — Bałtyckie 
nowiny. 21.05 — S. T ak  świat się kręci”.
22.00 — Panorama (P). 22.30 — FHm fab. 
"Krwawa środa*. 0.10 — Zaprasza M. Ko- 
terbska (P). 23.35— Co nowego? (P). 1.20
— "Ale apocaKpsis" — fHm baletowy (P). 
1.50 — 3.15— "Rzeka kłamstwa” (4, P).

TELE-3
9.00— FHmy ankn. 10.30— Film fab. 

"N aatępnym  ra z e m ...  p o p e łn io n o  
przestępstwo*. 12.05 — S. "Kobra”. 12.55 
— Muzyka. 14.00— Metro dużego miasta. 
14.30 — Tajemnicze miejsca 15.00 — 
Najlepsi w Europie. 15.30 — Na ziemi 
hiszpańskiej. 16.00 — V1VA Charts. 17.00
— Deutsche Welle. 17.30 — Sam sobie 
reżyserem. 18.00— S. "John Ross". 18.30

- — Muzyka 19.00— Wieści 19.20— Mu­
zyka 19.30 — S. "Buntownik*. 20.30 — 
FHm anim. 21.00— Wiadomości. 21.15—  
Ze sportu. 21.20— Muzyka 21.30 — Film
fab . "Subtelny  policjant". 23 .00  — 
Wiadomości. 23.15 — FHm fab.

KOWIEŃSKA TV 
9.00— Program. 9.05 — Gimnastyka

poranna 9.25— Smacznego! 9.30— Po­
ranek z  muzyką. 10.00 — FHm fab. dla 
dzieci "Nie piecz, wiewióreczko*. 11.10 — 
Film dok. 11.40— Audycja dla młodzieży. 
12.00— Na życzenie widza 14.20— Mu­
zyka. 14.50 — Film -balet "Jezioro 
łabędzie". 17.50— Muzyka płue 10.18.00
— Konkurs dla uczniów. 18.30 — Serial. 
19 20 — Ulubione melodie. 20.00 
Wiadomości. 20.20 — F*ny anim. dla 
dzieci. 21.00 — Abecadło zdrowia 21.30
— Wizja 23.30— Wiadomości.

W ILEŃSKA TY 
7.15—  FHm fab. "Czingauczhuk — 

Duży Wąż". 8.50 — FHm anim. 9.15 — 
jarałasz. 10.30 — Ekran tygodnia 10.35
—  FHm W). "Kelly". 10.45 -  Z kolekcji 
Wubu podróżników. 11.15 — Muzyka z 
filmu. 11.35 — Muzyka I p rasa 12-15—
10 minut z k a  R  Jakutisera 1^30— Co?
Odzie? He? 12.45 — FHm fab. "Młodość 
Maksyma*. 14.20 — FHm dok. "Morscy 
mordercy". 15.15 -  Show *Ja s a m £  
18.05 — Ekran tygodnia 18£0 — Kata- 
strofy tygodnia 18.50 -  FHH. R m  fab. 
“Zemsta i prawi/ (1.2). 2 1 -2 0 -  FHm fab. 
“Hotol "U poległego alpWs^T. 22.45 
TabHca ogloezeń 22.55 — MW. 23.55 
Nocny seans. FHm fab. "Zagubione serca". 

TV OSTAŃ KINO 
8.30 — Sobotni poranek człowieka

interesu. 7 .1 5 -Sportowa s z a n s a j ^ -
Stowo duszpasterza 8.00 -  Maraton 15 
maluchów. 8.30 - » » .  1 0 .0 0 -r  ^ g 8* 
poranoa. 10.30 - P r z y ^  W *
Baz pauzy. 11.18 -
Cjtowtek, któraoo kootwm. 1 ^ - " ^
kroki miasraciL 13.52 -  W «d°^ -
„ .0 0  -  Paleta. 14-20 -
14.50 — Wielki wyścig. 1 5 ^ 5  w
świecki zwierząt 1 8 .0 8 -
lineczki 16.15 — Fabryka marzeń. 17.W
1 ^ ' r i t o .  17.55 -  Wlalka p ta n .*
18.48 -  S. "PUW
noc. dziad. 20.00 -  Cz**-2? - "  'Z * :  
■ K ^ IA b rf .2 1 M -Z k ~ ^ Q “ dl?P^ 
wtada. Program humonr«yozny 22.1JI 
— H lt-parada O atanklno. 22.52
w i ł  2 3 .0 0 - l« _ p a ~ d .O « * -
kino  cd . 2 3 .1 0 -  Poooda 2118^ 
■trzoatwa łw ia taw  n«cla™ t«ła Pod- 
c*a» praarwy — dzlannsc 

TVP-t 
10.00 — WladomoicŁ 10.10 
10 33 _  ■5-10-18*.10.30 -  Kwart. 

^ 5 0 - O o w y  na to? 12-00-" S p o to r ta  
zl^riorybMnT— Mm dok. 1 2 .5 0 - S * ^
^ C - ^ 3 0 0  -  W wiomotó - 1110

kU T -  m agazyn  reg ionalnych  
~ . J £ L  tvp 13.35 — Muzyczna Ja-

m* ^ ' świata" — Hkn P ^ -
16,50 —"8pófc*rodzin-

18.00 -  T * « -
^  ^  fTli)**. czy« Itonn d o to -

5 ,T ? B !r -!2 V

prod. USA. 23.00 — Zwyczajni — niezwy­
czajni 24.00— Wiadomości 0.10— FHm 
dok. 0.36 — Sportowa sobota. 0.56 — 
Muzyczna Jadynka 1.30—"Samotny wilk 
McOuade* — fitmfab. prod. U8A. 3 1 5 — 
"Zachwianie równowagT— film fab. prod. 
włoekiej.

NIEDZIELA, 19 MARCA 
LTY

8.55 — Program. 9.00 — Audycja 
religijna 9.30— Sztuka Niemiec 10.00— 
Zdrowia 10.40— Gest 11.00 — Pamięć. 
11.30 — 3. "8oMar. 12.00 — W świede * 
koszykówki. 12.45 — Piętro 18/17.13.30
— FHmy ankn. 13.50 — Koncert młodych 
wykonawców Utwy. 14.30 — Drogi sztuki. 
15.00 — Życzenia 16.00 — S. "Neonowy 
jeździec". 18.50— Katofickie studio. 17.20
— Place Europy. 18.15 — NASCARI Inne 
w yścig i sam o ch o d o w e. 18.45 — 
Wiadomości. 18.55 — Zielone drzewo 
życia 1925 — Z historii Litwy. 20.30 — 
Panorama 21.05— Pierwszy kanaŁ 21.25
— S. "Faceci z  żelaza". 2 2 4 0 — Fotomor- 
g an a  23.10— Dziennik wieczorny. 23.25
— Koncert

BAŁTYCKA TY, TY POLONIA 
18.15 — Ze świata (CNN). 18.30 — 

Koszykówka 20.00 — Przegląd NBA. 
20.30— Wszystkiego po trochu. 21.00 — 
Bałtyckie nowiny. 21.05 — S. T ak  świat 
się kręcT. 22.00— Przegląd LLK 22.30— 
FHm fab. "Pani Bovari — to ja"— film fab. 
prod. p o i (P). 23.55—Czar par—Turniej 
pocieszenia" (P). 1.10 — Sportowa nie­
dziela (P). 1.35 — 2 05  — Jazz (P).

TELE-3
9.00 — Filmy anim. 10.15— Okno na 

przyrodę. 10.30— FHm fab. "Subtelny po­
licjant". 12.00 — S. Kobra". 12.50 — Mu­
zyka 13.30 — POP W . 14.00 — Ocean 
m arzeń 14.30 — Tajemnicze miejsca
15.00— Przekroczyć próg. 18.00— Deut­
sche WeUe. 16.30— Z historii "Formuły-1".
17.00—  Dzikie Południe. 17.30 — Intere­
sujący łudpe. 18.00 — S. 'Y/estgatte lir. 
19.00 — Wieści. 19-20 — Muzyka 19.30 
— Show Guinnessa 20.00 — Sport na 
świecie. 20.30 — Film anim. 21.00 
Spójrzmy uważniej. 21.30 — Film fab. 
■Żegnaj, policjancie”.

KOWIEŃSKA TV 
9.00— Program. 9.05— Gimnastyka

poranna 9 2 5 — Smacznego. 9.30 — Po­
ranek z  muzyką. 10.00 — Film fab. dla 
dzieci. 11.30 — FHm dok. 12.00 — Film 
fab. Tajemnicze porwanie". 13.20 Kon­
cert grupy rockowej "Skorpiona”. 14.20— 
Film fab. "Demu Użala" (12)-1*-35 — W* 
godziny muzyki klasycznej. 17.05 — Po­
rtrety. 17.35 — Śpiewa Ch. Aznavour. 
18.30 — FHm fab. "Jesienny maraton". 
20.00 — Dla dzieci. 20.15 — Film anim. 
dla dzieci. 21.00 — Amerykańskie TOP- 
10. 21.30 — Z serii "Kryminalne historie*
— •Cicha noc".

WILEŃSKA TV
7.15 — FHm fab. "Hotel "U poległego

alpinisty”. 8.35 — FHm anim. 9.00 — FHm 
^  DJ20 -  J« a ta z .  8.30 -  W tool 
wilniania. S.40 -  FHm fab. T W -  "■<»
— Mo)a Idno. 11.18— H m  fab. "Po»ri< 
Maksyma*. 15.00 — FHm dok. 15-45 — 
Muzyka z filmów. 18.10 — Moja kino.
1Ł 4 0 — FIU. FHm fab. "Odziaimy i i ,  ipo -
lykair*. 20.30 — Moja gwiazda. 21.00 — 
ń m  fab. -Cykkuf. 22.35— W. Judaazkm 
i jego teafr mody.

t y  OSTANKINO
7.15 — Ofimpijski poranek. 7.50

Sportloto. S.00 -  Maratofl-15»_30 -  
W a w y m  rankiem. 9 .0 0 -
— Zanim wizyacy w domu. 10 00 
Owtazda poranna 10.50 -  Pod znakfam 
"Pi" 11 35 — Narciarskie mistrzostwa 
iw i* a  ŚkokŁ 12;20 -
formy. 1250— ściągaczka 12.55 Geo^ 
g rafi, iw ia ta  1 3 - 8 2 - W ^ j ^ 1̂ *
— (to SOJacfa Zwycl^wa. 1^“  
harmonio. 18.30 -
,«  35 _  Ameryka z M. T a ra lu lł17 05 
Wiadomości.
raemkwl 17 .20-T«fak> ja 17.M 
śkówld USA. 18.38 -  Frontowa drogj; 
18.40 -  Cala Ho^a W 1*10
_  p o g o d a . 1 8 2 0  -
■ a J <  ( f « W - ł1 -.00 7 Z Z lŁ  21 50 — Sportowy weekerKi. 22JB

23.05 -  "MHotó od pierwazągo w *z»; 
nla-. 23.48 — ■Mak.yma .0 .1 8  
Wiadomości.

TYP-l
10  10 —  T e le r a n e k .  10 -3? ., _

rod6w.__film dok  lao o
13.10 — Z kamerą wśród aw ^rn^

ty c z - i
mru-. 1 4 .3 5 -1  o o w ^ t  J S J r o d  ^ ą w k a w l^ a z a n a y W '

ductk** tnmlaM konkunu dfa
17.10 -  Konoa*1 «n*^    1Ł20

18.50 — CMennlk fala-_  śmkKhu « r t a i ą w

_  Wfaczo^nka » 3 0  -

tC S fś a s s rs s s S i-
• * “  pfod- ' ^ f $ fS rykH >4--  "n*1 
grody muzyczn* T ^ r ^ zteła. 1.00 —

- -  a p o r t o ^ J g ^ b .  prod. 
•Sprawa Gorgonow er 
polskiej.
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SPORT

Na boiskach piłkarskich 

Polska —  Litwa
Na s ta d io n ie  w O strow cu 

Świętokrzyskim w obecności 7 tya. 
widzów spotkały śtę pNkarsWa reprezen­
tacje Połsid I LUwy. k>6re stoczyły towwzy- 
ski m iędzypaństw ow y pojedynek. 
Drużyna Litwy wybiegła na boisko w ta­
kim składzie: Martlnk*nas, Żlukas. 
Tereśkinas, B aituinlkas, Vainoraa, 
VencevKHus, Gudaitis, Vaineikis, Stum- 
bra. Fńdrikaa l Skarbaiius. Podstawowy 
skład polskiej drużyny był następujący: 
Woźniak, Jaskulski, Marek Świerczewski, 
Koźmiński, Wałdoch, Czareszewski, Piotr 
Świerczewski, Nowak, Juskowiak, Koee- 
cki i Wleazczycłd. Sędzią głównym spot­
kania był Słowak Kard Ihring.

Dniżyna polska. której trener Henryk 
Apostei mógł wreszcie wykorzystać gra­
czy występujących w (dubach niemiac- 
kich, hiszpańskich i włoskich, w pierwszej 
połowie meczu zagrała Masowy futbol 
Ju ż  p ierw sza ak c ja  lew ą s tro n ą  
zakończyła się bramką w 2 minucie spot­
kania. Kosecłd precyzyjnie wykonał rzut 
wolny a  Czereszewsłd wyskoczył pół me­
tra wyżej niż Baltuinikas i bramkarz 
Martinkenas tylko odprowadził wzrokiem 
pHcę wpadającą do siatki.

W pierwszej części spotkania Polacy 
atakowali niemal non-stop. Aktywny był 
Kosecłd, który imponował solowymi raj­
dam i, a  Ju sk o w iak  c zy h a ł ^ n a  
wykończenie ofensywnych akcji kolegów 
dobitkami z pola karnego. Strzelali też 
pomocnicy, a  najładniejsze “karamboło- 
we“ rozegranie ataku pokazała para 
Wałdoch — Juskowiak w 36 minucie. 
Wałdoch zagrał do partnera, natychmiast 
otrzymał zwrot płld i strzelił płasko — 
nieuchronnie na 2:0.

•• W 17 min. Fridrikas doznał przypad­
kowej kontuzji i zluzował go śuika. Ataki 
zespołu litewskiego były anemiczne, a  
gra do przerwy toczyła się pod jego 
bramką. W końcu pierwszej połowy trze­
cią bramkę zdobył Wieazczycłd.

Po przerwie reprezentacja Litwy 
ruszyła do ataku i na 48 min. Poduś 
zdobył bramkę, ale ona była jedyną na 
którą zdobyła się reprezentacja Litwy. W 
końcu spotkania W. Jaskulski ustalił wy­
nik meczu na 4:1.

* W towarzyskim meczu reprezenta­
cji młodzieżowych do lat 21 pHkarze 
Bułgarii wygrali z Grecją — 1:0.

* Wyniki rewanżowych meczów 1/4 
finału pMkarskiej Ligi Mistrzów: IFKGoete- 
borg — Bayem Monachium — 2:2, Ajax 
Amsterdam — Hajduk Split — 3:0, Paris 
SŁ Germain — FC Barcelona— 2:1, Ben- 
fica Lizbona— AC Milan — OK).

W półfinałach 15 I 19 kwietnia 
zmierzą się Bayem z  Ajaxem oraz P. S t 
Germain z AC Milan.

Narciarskie mistrzostwa 
świata 

We środę na odbywających się w 
Thunder Bay mistrzostwach świata w na­
rciarstwie klasycznym odbyła się tylko 
jedna konkurencja — sztafetowy bieg 
mężczyzn na dystansie 4x5 km do kom­
binacji norweskiej. Zwyciężyła drużyna 
Japonii, która obroniła pierwsze miejsce 
wywalczone po wtorkowym konkursie 
skoków. Srebrny medal przypadł Norwe­
gom, a  brązowy — Szwajcarom.

Koszykarskie puchary
Rewanżowy mecz Pucharu Koraca w 

koszykówce mężczyzn między zespołami 
Alba Berlin — Stefaneł Milan zakończył 
się zwycięstwem Niemców— 85:79. Pier­
wsze spotkanie zakończyło się wynikiem 
remisowym — 87:87. Tak więc po raz 
pierwszy trofeum zdobył zespół z Berlina.

Rewanżowy mecz finału pucharu 
RonchetU w koszykówce kobiet między 
włoekim zespołem Parma Layezzini a  
francuską drużyną Cercie Bourgee po­
nownie wygrały Francuzki — 56:53. One 
taż zdobyły zaszczytne trofeum.

17 marca przypada 
W *  jubileusz półwiecza 

posługi kapłańskiej 
Księdza Proboszcza

Antoniego DZIEKANA
Kochanemu Jubilatowi z głębi serca płynące życzenia: nieustającej łaski 

Bożej, dojrzałych plonów pracy duszpasterskiej, cierpliwości w znoszeniu 
udręk tego świata, długich lat żyda i doczekania radości niebiańskiej.

S u iańska  Szkoła Ś rednia 
(lam. 330)

Z  okazji pięknego Jubileuszu 50-leda kapłaństwa

Księdzu Antoniemu DZIEKANOWI
najserdeczniejsze życzenia zdrowych, długich i szczęśliwych lat!

sk ład ąją  p arafian ie 
(Zam. 233)

Z  okazji przypadającego dzisiaj 50-leda kapłaństwa Wielebnemu Pro­
boszczowi parafii sużańskiej

księdzu Antoniemu DZIEKANOWI
serdeczne życzenia składają

wiceprezes kom ite tu  kościelnego Józef Ingielewicz z rodziną 
oraz  p arafian ie  ze S k irłan  i D auksz 

(Zam. 321)

Dobrego zdrowia, pogody ducha i dalszej owocnej misji duszpasterskiej

Proboszczowi ks. Antoniemu DZIEKANOWI
z okazji 50-leda Jego kapłaństwa

iyczy zespól "Su ian ianka" 
(Zam. 320)

DROGO 
SKUPUJEMY 

czeki Inwestycyjna. 
Zwracać się:
Vllnlus, Kalvarlji| 3,
I piętro, teL 75-27-63, 
63-47-74,

(Zan. 282)

SKUPUJEMY 
złom metali kolorowych. 
VHnius, teL 74-95-44.

(Z*n.2tS)

UTRWALAM 
na taśmie fotograficznej I 

wideo wesela, chrzciny I Inne 
imprezy.

Vllnius, tel. 26-56-32,83-73-
51.

(Zam. 19-d)

Sympatyczne dziewczyny 
czekają na telefony od hojnych 
panów.

Vllnlus, tel. 48-21-55.
(Zam. 301)

12-20 kwietnia 
pielgrzymka 
Paryż —  Lourdes. 
VUnlus, tel. 63-82-28.

(Zam. 304)

•tr.

Wileńskie Państwowe"* 
Centrum Szkolenia 

Zawodowego w Jeruzau
współpracująca z Dufakkn 1

tar Mldtjylland (Centrum 
Rynku Pracy) przygotowują robotaS? 
następujących specjalności:

I murarzy. I tynkarzy,

I stolarzy-warsztatowców,
I szwaczki - krojczynle,
I spawaczy elektrycznością
W m

I w fc A ln n e io t^g i^  
I  b la ch a rz y ,

Organizuje aię różne kursy doskonalenia kwalifikacji orazo. 
Inżynierów i techników. Programy szkoleniowa aporzadJ!!! 
zostały przy pomocy nauczycieli I specjallatów d u rw ! 
centrów AMU. Kursy maję na calu Jakościowa I praktyk 
wykonanie prac w warunkach zbliżonych do realnych, w ?  
zajęcia praktyczne zajmują 70-80 proc. czasu szkolenia/^ 

Nasz adres: Kalvari|i| 285,2021 Vllnlua 
TeL: 73-83-69,73-64-55, fax 73-64-55. 

ZAPRASZAMY. 
_______________________________________________ (2w.2X)

NAUCZAM 
litewskiego Języka potocz­

nego przyśpieszoną orygi­
nalną metodą. Poaługuję aię 
magnetofonem.

Te l. 42-01-93 od godz. 
20.00.

(Zam. 307)

SPRZEDAM 
1-pokojowe mlesftanle z 

telefonem (częściowe wygo­
dy) przy uL Pyllmo (5500 USD). 

Vllnius, tel. 26-34-95.
(Zam. 314)

MURARZ
POSZUKUJE

PRACY.
TeL 42-37-66, 42-75-73.

(Zam. 327)

SPRZEDAM
3-pokoJowe mieszkanie na 

3 piętrze ztelefonem w spokoj­
nym miejscu na Wlrszullsz- 
kach.

Vllnius, tel. 66-02-87.
(Zam. 315)

KUPIĘ
UAZ-452 w dobrym stanie.
TeL 52-06-66.

(Zan. 323)

Kuplę części samocho­
du ciężarowego *URAL* al­
bo c a ły  n ie s p ra w n y  sa­
m o c h ó d  c ię ż a r o w y  b e z  
dokumentów.

Trakal, tel. (8-238) 73-421.
(Ztm.32B)

Wykonujemy I ustawiamy 
różna pomniki z  kamienia. 
Wykonujemy ogrodzenia 

Jakość gwarantujemy. 
Vilnlus, Śvttrlgallos 30, 
teL 46-20-76,23-75-26.

(Zam. 331)

Czekamy na telefony.
(Zam. aa)

Szanowni Państwo! 

Zamieszczajcie
reklamę na łamach

"KURIERA WILEŃSKIEGO"

DYŻURNI WYDANIA: 
Barbara ZNAJDZIŁ0WSKA 
Jan LEWICKI 
Krystyna BUCZYŃSKA 
Krystyna BOGDANOWICZ 
Antonina NISZCZUK 
Marian BOGDZIUN

KALENDARIUM
* Piątek (17.m) jest 76 dnie* 

1995 r. Do końca roku 289 dni.
* Znak Zodiaku— Ryby.
* Imieniny; Zbigniew, Patryka, 

Gertrudy.
* Wschód Słońca — 630, zachód 

— 1&24. Długość dnia 11 godz. 54 min.
* Księżyc. Pełnia—3 godz. 27 min.

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 17 marca n- 
ch mu rż en ie  z przejaśnieniami, 
k ró tk o trw a łe  opady. Wiatr 
południowy, południawo-eacbodni, 
umiarkowany. Temperatura 2-4 ato- 
pnie ciepła.

W ciągu następnych dwóch doi 
krótkotrwałe opady, temperatura « 
nocy 0-5, w dzień 1-6 stopni ciepła.

K U R I E R

R e d a k to r  
Z b ig n iew  B A LC E W IC Z

TELEFONY: redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —  42-79-04, 42-79-48, aekratan od­
powiedzialny — 42-79-49, sekretariat— 42-79-50. DZIAŁY: polityczny— 42-78-63, ekonomleał 
—  42-78-54, problemów społecznych— 42-78-72, aktualności krajowych —  42-79-64,42-9043, 
zagraniczny —  42-79-55, ły d a  wsi —  42-79-68,42-78-90, prawa 1 legislacji —  42-75-78, aikot- 
ntetwa 1 młodzieży —  42-79-73, 42-69-88, stołeczny —  42-79-77, handlu, uahig, 'Magazyn ro­
dzinny* —  42-79-58, kultury —  42-72-64, literatury 1 aztukl —  42-79-88, listów 1 interwencji -  
42-09-65, reklamy 1 ogłoszeń —  42-69-63. Korespondenci: na rejon wileński —  42-78-90,4 5 w  
95, solecznlckl —  52-780, śwlędariakl —  44-21-46, trocki 1 azyrwlnckl —  62-42-87, fttokora- 
apondend —  42-90-81, tłumacze —  42-90-60, 42-72-92, styliści —  42-72-92, maszynistki -  
42-77-72.

W i l e ń s k i

Dziennik 
społeczno-polityczny 

Rządu Republiki Litewskiej.

Ukazuje aię od 1 lipce 1953 r.

N eez ad res:
Lalsv6s pr. 60. 2056 YUnłus, 

U etuvos Respublika 
Kod 67218 
C ena 50 c t 

SL 322 
Drukuje Państwowe 

Przedsiębiorstw o „Spauda”

OGŁOSZENIA I REKLAMĘ W Domu Prasy (aL Lais- adresami w WILNIE (od Poczta Centralna. *Kałvittal; •  Rodamina;
1 . t *s 60, p iflro  11, pokój godz. 9 do 19): * W oddziałach łączności: * Nemenćini; * Salininkał; 

DO "KURIERA WILEŃSKIEGO” 1114. IcL 42-69.ń^. r .*  4 2 . •  aL O z im in o  4A.1; •  nr 41. G e rm tm  I ł :  > N m d k  •  SudtrrŁ  
PRZYJMUJE SIĘ: 72-65) w  dniach pracy od •  aL Pyllmo 26; * n r 4*, KoJalavtflaus 131; * Pabertt; W KOWNIE 

godz. 9 do 17, Jak te i  pod • aL Gedimino 2; ♦ BahydKkte; • Pagirlai; uLBiriąS.


